
KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja i  «

Kraków, ul. Dunajewskiego Nr 7. 500 M
Telefon 2502. - P. K. O. Nr. 151.100. I

BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY
Prenumerata wynosi w  Krakowie m iesięcznie M. 1 4 .0 0 0 , z odnosz. do domu M. 1 5 .0 0 0 . Zamiejsc. M. 1 5 .0 0 0 . Zagranicą M k 2 5 .0 0 0

Nr. 34. — Rok VI. Kraków, czwartek 1 marca 1923 r. Red. naczelny antoni krzywy

N I E P R Z E Ś C I O i N I O ? I E J  J A K O Ś C I
L I K i i R Y

ROK ZAŁ. 1 7 M

V
ZNIESIENIE
KOŁO LWOWA

WSZĘDZIE DO NABYCIA



mŁt. S „GONTEC KRAKOWSKI" Kr. M

INFORMACJE POLITYCZNE.
Jestofm , r c ią t  bez g n n i:!

(k) Telegramy z Paryża przyniosły nam 
uam pized kilkoma dniami wiadomość1', iż 
francuskie ministerjum spraw zagranicznych 
zwróciło się do Ligi Narodów względnie Rady 
Ambasadorów z żądaniem

uregulowania granic Polski.
W kilka niemal godzin później nadeszły la

koniczne wiadomości, że możemy spodziewać 
się pomyślnego wyniku z tej interwencji. Tym
czasem mija kilka dni a konkretnych, szcze
gółowych Imormacji w tej dla nas pierwszo
rzędnej kwestji brak. Wygląda to tak, jakgdy- 
by nasze ministerjum spraw zagranicznych nie 
mogące poszczycić się zwycięstwami na polu 
polityki międzynarodowej, owszem poniósłszy 
dotkliwą klęskę w Kłajpedzie 1 w pasie neu
tralnym — dla odwrócenia uwagi rzuciło nam 
na chwilę

kolorowy balonik.
!A sprawa naszych granic jest w tej chwili 

bogdaj czy nie najważniejszem z ważnych za
gadnień państwowych. Kto wie, czy może nie 
ważniejszem od. sanacji skarbu w %m miano
wicie znaczeniu, iż
pieniądz polski bez państwa nie wiele wart,

a nrzecież jedną z najważniejszych ccch pań
stwowości są ściśle ustalone jego granice.

Jakże się dziwić temu, że marka polska 
poza szeregiem oczywiście także innych bar 
dzo ważnych przyczyn, buja i balansuje sobie 
v  powietrzu za podmuchem ladajakiej plotki 
skoro,
granice ‘państwa naszego są od lat ęąterees 
uzależnione od dobrego lub złego humoru Ra
dy Ambasadorów lub sąsiadów politycznych!

Od lat czterech bawi się nami niby piłką
Liga Narodów, nieustannie obiecuje rozstrzy
gnięcia w sprawie Wschodniej Małopolski, 
w sprawie naszej granicy z Łotwę, Litwą 
i temsamem Rosją Sowiecką, a nasze dotych
czasowe ministerja spraw zagranicznych, Ile 
ich tylko byio, dyplomatyzowaly i nu umia,r  

wymusić rozstrzygnięcia.
Przez swoją słabość doprowadziły zeł do 

tach całości sąsiadów naszych, jak up. Litwę 
tak, że dziś krwawe tego owoce zbieramy. Ra
zem wynikły dla kraju z tej miękkości dyplo
matycznej naszego ministerjum spraw zagra
nicznych trzy klęski;
upadek naszego autorytetu za granicą straty 
krwawe w pasie neutralnym i s t r a ty  Dnan- 

sow*!
Nie na tem jednak kończy się całkowity 

rejestr strat Polski, wywołanych niedołęstwem 
naszego ministerstwa spraw zagranicznych.

Strzeżenie i ustalanie granic państwa jest 
kardyrałnym nakazem każdego państwa, dba
łego o swoją powagę.
Naród, w którym zatraca się powoli poczucie

własnych granic, 
przy go: owuje bezwiednie znakomity grunt do 
zamachu na swoją całość. Historja Polski daje 
nam w tym kierunku pełno bolesnych przy
kładów. I tem właśnie zobojętnieniem dla gra
nic państwa, tą płynnością należy robie, poza 
innemi przyczynami, tłumaczyć rozbiory Pol
ski.

I dziś do tego sa mego stanu dążymy!
Nieruchawość naszego ministerjum spraw 

zagranicznych, ukrywanie przed ogółem fakty
eznego stanu rzeczy, doprowadziła oto do te- 
"o smutnego faktu, że
w Polsce wśród szerokich mas nastąpiło już 

zobojętnienie d a granic Państwa!
Oczywiście mamy na myśli masy zamie

szkałe zdała od granic państwowych, gdyż lu
dność nadgraniczna koniecznością życiową 
zmuszona jest zastanawiać się nad powyiszem 
zagadnieniem.

Tylu mieliśmy ministrów spraw zagranicz
nych od powstania Polski, tyle gabinetów, a 
żaden z nich nie wykazał dotąd prawdziwego 
zrozumienia dla sprawy granic. j

Dlatego chcielibyśmy wiedzieć, czy osła -: 
tnie wiadomości na ten temat możemy noraz j 
pierwszy brać na serjo pod uwagę —  czy też 
eą to kolorowe baloniki, zmierzające do edwró 
c<»nla uwasrl społeczeństwa od klęsk na fron
d ę  litewskim orzez nas ponoszonych?

Gdańsk w a lc z y  planowo z Polską 
i traktatem  wersalskim!

WŁADZE CELNE NIE PODDAŁY SIĘ DOTĄD RZĄDOWI POLSKIEMU A NAWET, 
WROGO PRZECIW NIEMU MANIFESTUJĄ. — RADA PORTU LEKCEWAŻY POLSKĘ 
WBREW PRAWU. —  POLSKA Nit,MA DODĄD FAKTYCZNEGO MORZA! — RÓWNO
UPRAWNIENIA POLAKÓW Z NIEMCAMI RÓWNIEŻ NIEMA W GDAŃSKU. — WGLNB 
MIASTO ZOSTAŁO STWORZONE W INTERESIE POLSKI. — GDAŃSK WYSTĘPUJE 
PLANOWO PRZECIW TRAKTATOWI WERSALSKIEMU. — SENAT GDAŃSKI MUSI 
UZC0DN1Ć POLITYKĘ SWOJĄ WOBEC POLSKI Z TRAKTATEM WERSALSKIM!

Gdańsk. (PAT). J Rada portu dotychczas nie może pełnić swoich 
W dniu wczora*szym komisarz generalny zadań przewidzianych traktatem, dla zafcezpje-

Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku doży! 
wobec Koła polskiego w VoIk8trgu gdańskim 
następujące oświadczenie:

Prezydjum Kola polsldego w VoIkstagd 
gdańskim wyraziło życzenie, abym dal pogląd 
na obecny stan stosunków Gdańska do PolskL 
Z przyjemnością stonuję się do życzenia Koła 
polskiego, tem więcej, że po obszernem trakto
waniu spraw gdańskich na tle Rady Ligi Na- 
Todów w Paryżu, byłem kilka dni w Warsza
wie 1 miałem sposobność omówić z mlatudaj- 
nynsl czynnikami rządu polskiego całoksziaK 
sprawy gdańskiej. Rząd polski stoi na tanowl- 
sfcu, że przepisy traktatu wersalskiego, doty
czące Gdańska, nie zostały zrealizowane a ar
tykuł 104 traktatu wersalskiego a linea 1 1 ar
tykuł 13 konwencji paryskiej do dnia dzisiej
szego w życie nie weszły.

cztula Interesów polskich, 1 że Polska dotąd 
nie znalazła dostępu do morza, stanowiącego 
centralną zasadę tej części traktatu wersąl- 
sklego, któićj wolne miasto Gdańsk zawdzię* 
cza swoje powstanie.

Artykuł 104 a linea 5 traktatu wersalskie
go, który gwarantował mniejszości polskiej 
Gdańska oraz obywatelom Rzeczypospolitej 
polskiej równouprawnienie z niemiecką wJęk- 
szoścłą wolnego miasta obowiązuje Gdańsk w 
stosunku do Rzeczypospolitej polskiej. Mimo 
zabiegów mniejszości polskiej w Gdańsku re- 
prezentowanej we frakcji polskiej w sejmie 
gdańskim, jakoteż rządn polskiego, równoupra 
wolenie to dotychczas nie jest urzeczywistnio
ne i to oletylko na polu językowem, szkoluem 
* kulturalnem, ale I na polu gospodarczemu Ar
tykuł 104, a lirsa 6, powierza całkowicie za-

Terytorjum Gdańska ule jest jeszcze wlą-jkres spraw zagranicznych wolnego miasta, ja-* 
czone do celnego obszaru Rzeczypospolitej ktokolwiek one być mogą, Rządowi polskiemu, 
polskiej i nie jest zupełnie poddane ustawo- wychodząc z tego słusznego założenia, że In- 
dawstwu celnemu 1 taryfie celnej polskiej. W j teresy wolnego miasta muszą być pedporząd- 
praktyce władze celne Gdańska nie podaały kowane ogólnej polityce zagranicznej Rządn 
się bezwzględnie ustawodawstwa pilskiemu 1 polskiego, nawet w tym wypadku, gdyby to, 
nie czują się jednostką Celną w obrębie polskie zdaułem senatu gdańskiego, sprzeciwiało się 
go obszaru celnego, a urzędnicy cein* uważają interesom gdańskim. To też rząd polski nie mo 
iłę za uprawnionych do manifestacji publlcs-jże przystąpić do rozważania używalności por- 
nych, skierowanych przeciwko rząuowi poi* tu gdańskiego dla państw wschodniej Europy, 
sklerno. Postępowanie to sprzeczne jest z da- dopóki prawa Polski ne będą w Gdańsku zrea- 
chem 1 treśdą traktatu wersalskiego 1 nie ro- łlzowane. Nie naifeży przytem zapominać, że 
stało zdezawuowane przez senat gdański, za .wolne miasto Gdańsk tworzone zostało w po- 
którego się odbyło. Przeciwnie senat oćwiad- litycznym 1 gospodarczym interesie Polski i że 
czyi, że manifestacja urzędników celnych znaj gospodarcze Interesy „Hlnterła«uu“ muszą być 
dnje swoje usprawiodaw^enie w żądaniach uzgodnione z Interesami Rzeczypospolitej w za 
rządu fańskiego. kresie prowadzenia fpraw zagranicznych wol-

W wykonania artykułu 1W4 a linea 2 1 4 npg° miasta, tak co do kompetencji Komisarza 
jest przewidziane w art. 19—28 konwencji pa- gsomulnego, jhk i korespondencji senatu z Ko 
ryskiej, stworzenie rady portu celem zrealizo
wania pewnych polskich uprawnień w porcie

mlsarzem generalnym odbyły się ostatnio kon
ferencje w Paryża, a wynik ich potwierdził npj

1 na drogach wodnych. Realizacja dotychczas zvoełnlej polski punkt widzenia, który powy- 
nie nastąpiła dla brakn określonego prawnego *ei przytoczyłem Wymienione zasady trakta 
charakteru rady portu. Stan obecny nie jest ńi wersalskiego są podstawą prawego istnie- 
do utrzymania. Obecna rada portu poddana .nla 'wolnego miasta. Ta prawna podstawa za- 
ustawodawstwu I sądownictwu gdańskiemu gwarantowana jest w pierwszym rzędzie przez 
bez własnej f wystarczającej egzekutywy pre- *e państwa, ktere podpisały traktat wersalski, 
tenduje do nakładania na Rzeczpospolitą poi-  ̂zatem 1 przez Praskę. Polska trzymała 1 trzy- 
ską ciężarów bez względu na ustawodawstwo.ai* ślę zawsze ściśle traktatu wersalskiego 1 w 
polskie. Prawny charakter Rady portu mnsi tem — moim zdaniem — w pierwszym
opierać się na tej kardynalnej zaradzte, że sto rzędrfe widzieć paladlum gwarantnjące Gdań-
sunek jej do senatn gdańskiego winien być ten 
sam, jak do rządn polskiego 1 że nledopuszczal 
na jest jakakolwiek interwencja senatu. Rada 
portu bowiem według konwencji paryskiej 
przyjęła prawa 1 obowiązki przyznane trakta
tem we. salsklm wyłącznie Polsce, to też rząd

skowi istnienie jako wolnego miasta.
W ostatiiir czcuto ponownie miałem spo

sobność w Imieniu mego rządu dać tego nowy 
dowód. Dnia 12 SLycnJa na godzinę przed 
moim wyjazdem przybył do mnie wysoki Ko
misarz generał Hacking ! oświadczył, że senat

polski aż do zrealizowania traktatu wersalskie, gdański prosi go, abym w tej chwili Gdańska 
go w zakresie portu I dróg wodnych nie może j nie opuszczał, gdyż seaat Hczy się z zajęciem 
uznać uchwal Rady portu za obowiązujące j terytorjnm wolnego miasta przez wojska pol- 
Rząd polski, o ile delegacja polska w Radziej skie. Wysoki komisarz zaznaczył, że uważa 
portu została przegłosowana, jako uchwał sprze obawy senatu gdańskiego z? niczem nieuzasa 
ciwiających się ustawodawstwu Rzeczypospo- J dnione i że jest mu bardzo przykro, że m u s i  

litej polskiej. Stwierdzić wobec t*prn należy, żr i w misji tej przybyć do mnie. że jednakże nie
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mógł senatowi tego odmówić i nie prosić Ko
misarza generalnego o oświadczenie się w tej 
sprawie. Przed wyjazdem oświadczyłem wyso
kiemu Komisarzowi, ze rząd polski niemu za
miaru zająć wolnego miasta Gdańska wojska
mi polskimi * wyjątkiem tyęh wypadków, któ
re są wyraźnie przewidziane. Ooaaf wonee te 
go, że obecność ilomKarza feneraineg t Rze
czypospolitej w Gdańsko jest najlepszy gwa
rancją dla bezpieczeństwa w wolnem mieście. 
Dnia 15 stycznia wyraziłem wobec prezesa se 
aa tu Sahma zdziwienie co do wystąpienia se
natu wobec wysokiego Komisarza tem więcej, 
że byłem na miejscu i senat mógł be t̂pośra- 
dolo odemnłe zażądać informacji. Pau Prezy- 
dem «en»tu odpowiedział mi, że senat nie 11 
czyi się z zajęciem wolnego miasta przez woj
ska polskie, tylko jedynie przez osoby, albo 
organizacje prywatne. Oświadczyłem, że w rej 
sprawie nie mam żadnycb kompetencji Na ży
czenie prezydenta Sahma prosiłem rząd polski,

Skandaliczne zachowanie konsulatu 
uiemieckiep w Warszawie.

W rza w a . (TeL od nasz. kor.).
W sprawie zbierania składek przez posel

stwo niemieckie (f) w Warszawie na rzecz tzw. 
„ofiar okupacji francuskiej** w Zagiębiu Ruhry 
posłowje Zw. Lud. Nar. wnieśli InWipelacjłj za
pytującą Rząd, jakie wyciągnie konsekwencje 
% tego skandalicznego zachowania się posel
stwa niemi ackiego w Polsce.

Polska na konferencji bałtyckiej.
Warszawa. [TeL. od nasz. kor.).

Rzeczpospolitą Polską na konferencji 
państw bałtyckich w Helsingforsie reprezen
tować będą jako delegaci: pose* eolski w Hel- 
•ingforsie pan Filipowicz i poseł w Rydze pan 
Dr. Jodko Markiewicz. Ponadto wyjechał 
wczoraj do JJelsinwforau, jako zastępca dele- 
tów: p. Wewławowicz, naczelnik wydziału han- 
dln zagranicznego w Ministerstw ie przemysłu 
1 handlu. P. poseł Judko wyjechał do Eelsing- 
forsu w niedzielę.

Posiedzenie Komis;! mieszkaniowej.
Warszawa. (Tel. wL).

Na posiedzeniu komisji mieszkaniowej 
przy Ministerstwe Zdrowia w dniu 23 bm. pod 
przewodnictwem Dr. Adamskiego toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad projektom no
weli do ustawy mieszkaniowej. Debatowano 
nad sprawą tak zwanych świadczeń. Znaczna 
■większość wypowiedziała się za wnioskiem 
•towarzyszeń lokatorskich o włączeniu świad
czeń do sum czynszu komornego. Przedstawi
ciel ZwiipcH* lokatorów adwokat Kijeński uza
sadniał ten wniosek wskazaniem na tóżne nad
użycia czynione w obliczeniach należności od 
lokatorów pod pretekstem świadczeń. Przeciw- 
Kt wnioskowi głosowali przedstawiciele wła
ścicieli nieruchomości i repreo-entuacł Minister
stw* Sprawiedliwości.

Miasta żądają 15  toilfardów na 
akcję antydrożyźniang.

W ooaicKłzialeb dnia 2C. lutego ministrr 
Grabski przyjął delegację Zarządu miast, zło
żoną z pp. wiceprezydenta miasta Lwowa, 
Ch Lam tacza, radnego miasta Warszawy Dr Za
wadzkiego i Dr. Zielińskiego, prezydenta mia
sta Radomia pana Cahinia, ora* dyrektora 
Towarzystwa Aprowizacji Miast Polnkieł. i 
Ziem wschodnich p. Rudolfa Jabłońskiego. 
Delegacji chodziło o bezpośrednie omówienie 
* panem ministrem skarbu spraw finansowych 
miast pdłskich wogóle. W szczególności zaś 
twrócenie uwagi ma konieczność zasadniczą 
rozstrzygnięcia spraw podatkowych. Nadto de
legacja poruszyła kwestię przyznania miastom 
polskim na. raz-’o 15 railjardó’. marek kredytu 
na podjęcie akcji aprowizacyjnej, suaiącej na 
celu zwalczanie drożyzny.

aby luteiwencji senatu 1 wystąpienia Komisa
rza generalnego nie podawać do wiadomości 
publicznej, jednakże wotee cytowania mego 
oświadczenia w Innem oświetleniu na plenum 
VoiKStagu, korzystam z nadarzającej się spo
sobności, aby pańć w poiuloriuować o cało
kształcie tej cprawy.

Jeżeli opinja gdańska jest zaniepokojona, 
to 1 opinja polska ze swojej strony jest zanle 
pokojom 1 podniecona tem eo się w Gdańsku 
dzieje. Część prasy niemieckiej w Gdańsku, 
o.ęnnlzacje prywa ne. szczególniej zaś organi
zacje tajne występują w najróżniejszych for
mach planowo przeciwko traktatowi wersal
skiemu, r-zecłwko mocarstwom sprzymierzo
nym 1 stowarzyszonym oraz przeciwko bezpie
czeństwu i egzystencji Mzeczypoenolltej. Rząd 
polski w Interesie obrony państwa jest zobo
wiązany czujnie obserwować tę działalność i 
w kornym razie przeciwstawić się jej, a to za- 

j równo w interesie Rzeczypospolitej, jak i egzy

stencjl womego miasta Gdańska. Temu pra
gnął dać wyraz par prezydent Rady Ministrów 
generał Sikorski, za którego wiedzą 1 upo
ważnieniem panom powyższe na tej drodze ko
munikuję. Wobec tego, że pan prezes Senatv 
aie zaczekaj na moją urzędową odpowiedź 1 

prawy te publicznie poruszył. Rząd polski do
łoży wrzeuuch starań, aDy realizacja jega 
traw została dokonana w formie przewidzianej 
traktatem i umowami o ile także ze strony wo;l 
:ego miasta nastąpi likwidacja wszystkiego 
tego, co sprzeciwia się tym traktatom. Wszel
kie tarcic między senatem wolnego miasta a 
rządem polskim odbijają się przede wszystkie® 
:a ludności wolnego miasta, urywołując wzrost 

drożyzny i cały szereg ctrudiiieu gospodar
czych.

Wyrażam zatem nadgieję, że senat wclnegr 
miasta, kierując się interesem ludności gdań
skiej, zectce wstąpić na drogę uzgodnienia 
swojej polityk5 z isTniejącyiui traktatami.

Sprawa pasa neutralnego
Aa KorrisJS sejmowe! dla spraw zagrantesnych.

Pan Askenazy przyznaje, że NIC nie zrobił dobrego! *
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa.
Na posiedzeniu Komisji Spraw Zagranicz 

nych popisy wał się p. Askenazy swojom „po
wodzeniem" w kwostji litewskiej. Mówił 
w sposób b. rozwlekły i nużący, pamięć go 
często zawoii iła, a wszystkica zdziwiło, że 
taki dyplomata używał o osobach i stosunkach 
na Zachodzie wyrażeń, których przytaczać nie 
wywtda, abv nie obrażać zainteresowanych. 
Opróuz tego używał on zupełnie brukowych 
słów, jak „zarżnąć**, „wygarnąć**, „świsnąć 
coś** i t  i  Jednem słowem robił wrażenie, 
jak gdyby przyjechał nie % Paryża, ale z Pa
canowa. W dyskusji posiewie krytykowali za

chowanie się p. Askenazego w sprawie podzia 
łu pasa noutrahu-go, m. in. podniesiono kwestjc 
czemu p. Askenazy ustąpi* Litwinom na wła

sną rękę cztery wsi, 
lezące tylko o 1 kilometr ud toru kolejowego, 
przyznanego Polsce. Odpowiedź p. Askena ■ 
zego była skandaliczna, pyniewa.. stanął Ołi 
na stanowisku rządu litewsldogo, oświadcza
jąc, że owe cztery wsi nie należą do pasa 
neutralnego. Następnie oburzenie wywołały 
słowa p, Askenazego, że dlatego rząd polski 
użył polio;!, a nie wojska, przy zajmowaniu 
częśfi przyznanej Polsce, ie  jest bc teren oku 
pacyjny i że Polska terc-u ten bierze tylko 
w czasową administrację!

PRZEBIEG POSIEDZENIA.
Warszawa. (A W ).

Na dzisiejszej sejmowej Komisji Spraw Za
granicznych omiwr no sprawy polsko-litew
skie. Askenazy przedstawił historyczny rzut 
oka na rozwój sporu polsko-litewskiego i pod
kreślił. ie  delegacja litewska sprzeciwiała się 
podziałowi pasa neutralnego, żądając oddania 
sporu Radzie ambasadorów, albo trybunałowi 
mięrLynarodoweii.u w Hadze, lub też arbitro
w i Delegacja polska żądała podziału na wa
runkach:

1) że poJzia! będzie uwzględniał warunki 
etnograficzne pasa neutralnego;

2) że pra będzie podzielony mniej więcej 
na połowę:

3) ie  kolej Grodno—Wilno będzie zasłonię
ta pasem ziemi conajmniej na 4 kim. szerokim.

Żądania polskie szły w kierunku podziału 
odcinka zachodniego paja neutralnego (od 
Oran do Wiłji) tak. aby południowa część przy
padła Polsce, a północna Litwie. Następnie 
delegacja polska domagała się przyznania 
środkoweco odcinka (od Wilji do Oszralan) 
Polsce, a zgadza się na odstąpienie północne 
go odcinka (od Oszmian granicy litewskiej) 
Litwie.

Tymczasem llnjff Saury oddaje prawie ca
ły odcinek środkowy Litwie, clioć jest tam 

tylko 20% Litwinów a 80% Polaków.
Askenazy zaznaczył, że linja Saury jest tyłku 
fcjmczjsową linją delirnitacyjną i że 
delegacja polska zastrzega sobie rewindykacją 

gmin polskich, leżących poza tą linja, 
na rseaz Polski, gdy sprawa będzie ostate
cznie zdecydowaną przez Radę ambasadorów. 
Następnie przemawiał Skrzyński, komunikując 
tekst noty sprzymierzonych w sprawie Kłaj
pedy. Zwrócił on uwagę na artykuły traktu
jące o równouprawnieniu państw zaintereso
wanych i zanowiadf jące statut i kowencję. 
albowiem od przyjęcia tych a. ty Indów zależy 
uznanie suwerenności Litwy nad obszarem 
Klarnedy. Minister zaznaczył, że Rada Ligi 
narodów udzieliła zapewnień co de z&bezpie 
czenia praw polskich w Kłajpedzie,

które nie są jednak zupełnie pewue 
wobec tolerowania dotychczasowych k-rków 
Litwy. Rząd polski stoi w dalszym ci asm na 
stanowisku uzyskania dla Polski praw ró
wnych Litwie, zarówno co do nortu kłajpedz- 
kiego, jak i żeglugi na Niemnie.

nie im  dla bezrobotnych.
Od 3 lot płaci Polska za pomysły Piłsudskiego.

(Telelunew od naszego Korespondenta).
Warszawa.

Utrzymywano od 3 lat przez Rząd polski 
120 tysięcy Petlurowców, pomysł p. Piłsudskie
go, a jednocześnie wzrastająca liczba bezrobo
tnych Polaków wywołała interpelację posłów 
Związku Lud. Nar., złożoną dzisiaj w Sejmie. 

I Interpelanci piszą, że rozmieszczeni w różnych 
częściach Polski b. żouuerae Pr tlury^przewa

żnie nie pracują, zamieszkując w koszarach z 
naszymi żołnierzami, demoralizują ich pod ka
żdym względem, a przedewszystkiem obciąża
ją niepotrzebnie Skarb Państwa, gdy Rząd po- 

j winien dać zajęcie przedewszystkiem Polakom 
a potem ubcyin. Wzywają wkońcu Rząd, aby 
zaznajomił wreszcie Sejm z umową zawartą na 
początku 1920 roku pomiędzy rządom polskim 
i Petlurą.
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^ z a c y jn y  plan prezydenta Stanów Zled^oczcnytn „^ 'd in g  *■ —  Projekt uli morze
nia nowej finansował komisji ftoitira]ufócfeL —  8*4 a si4 " M  «s©dc9ać musiały Niemcy 

aJe i Francja musiałaby wycofać sSe z Zag^bfa kuhry.
Warszawa. (A. W.).

„Kurjsr Polski11 donosi z Paryża, że amery
kański ambasador w Londynie Harvey zawez
wany fuzez prezydeneta Hardingw celem 
omówienia najbardziej palących spraw euro
pejskich, udzielił dziennikarzom amerykan 
Bkim wywiadu, który w p*asie amerykańskiej 
wywarł senzacyjne wrażenie. Harvey nie za
przecza, że prezydent Harding przymocowuje 
i o .erwencje w sprawach europejskich. Co do 
iormy tęj interwencji toczą się rolkowania mię

dzy Anglią a Ameryką. Proponowany przez 
Hardinga plan obejmuje przedewszystkiem 
stworzenie finansowej komisji kontrolującej, 
której 2arządzenion Niemcy musiałyby się 
bezwarunkowo poddać. Komisja musiałaby 
zbadać istotną zdolność płatniczą Niemiec i 
oznaczyć wysokość spłat odszkodowawczych. 
Z drugiej strony Francja w razie przyjęcia pro
pozycji pośrednictwa Ameryki musiałaby bez 
włócznie opróżnić obszar Rukr. Rząd amery
kański jest zdecydowany wywrzeć nacisk na

Niemcy i Francję, aby w ten sposób uratować 
zagrożony pekój.

Enuncjacja ta  oznacza w zasadniczych’ 
punktach odchylenie się od dotychczasowej 
polityki rządu Waszyngtońskiego. Tyczy się 
to zapór, lodź? nacisku zc "strony Ameryki na 
Niemcy i Francję. Doty:k?.7.a£ we wszystkich! 
wynurzeniach waszyngtońskich podkreślano 
właśnie niemożliwość i nietaktowność takiego

Orędzie prezydenta Hardsnga d«9 senatu.
Paryż. (AW). prezydent, że publiczna opinia Ameryki jest jq.ee: Stany Zjednoczone muszą otrzymał moi-

* . ♦ 1 1 . 1 • . • t  .. . . 1 . 1 . • . • •____• . i i • -r « •Ja k  donoszą z Waszyngtonu, prezydent 
Harding zwrócił się do senatu z propozycją 
upoważnienia go do przedstawicielstwa Ame
ryki w międzynarodowym trybunale rozjem
czym. .W orędziu swoim do senatu, powiada

w tej sprawne przychylnie usposobiona. Pro
jekt ten wywoła w całym świecie wielkie wra
żenie, gdy i  oświadcza gotowość Ameryki do 
odegrania ważnej roli w polityce światowej. 
Warunki, jakie stawia prezydent są następu-

ność, podobnie jak i inni członkowie Lagi Na
rodów do wzięcia udziału w. wyborach sędziów, 
do trybunału. Ameryka weźmie udział w za
daniach trybunału, statu t zaś trybunału me 
może być zmieniony bez zgody Ameryki.

I Anglia poprze pian amerykański!
Londyn. (AW). 

Jak donoszą dzienniki angielskie plan in
terwencyjny prezydenta Hartlinga zamierza | ale tego planu, ma nastąpić w najbliższych 14 
poppzeć również Bonar Law. Oficjalnie ogłoszę-1 dniach.

Irlandia rozpoczyna wolne z Anglie
OczyjiriiciG ttowa i g« $po& arcssi.

i  Londyn. (AW).
J a s  aonosi „Times1 rząd południowo-ir- 

lajud zkiego wolnego państwa zamierza rozpo
cząć wojnę cłową z Anglją i Ulsterem. Posta

nowi mianowicie, że z dniem 1 kwietnia na 
towary nie irlandzkiego pochodzenia a w szcze
gólności na towary angielskie i z Ulsteru tary
fa cłowa ma Dyć znacznie podwyższoną

Po co przybył do Lwowa O. Ganncchi.
(Telefonem od r.aszego korespondenta).

Lwów.
W połowie marca odbędzie się we Lwowie 

walne zgromadzenie Towarzystwa Oświatowe
go „Proświta14, a  przy tej sposobności poufne 
narady członków, ukraińskiej partji trud owej. 
W  politycznych sferach ukraińskich wielką 
przywiązują wagę do podróży Kosaka i Brei- 
twa, którzy z ramienia Petruszewieza wyje
chali na Ukrainę sowiecką. Szowiniści ukraiń
scy spodziewają się, że w rezultacie tego po
selstwa będzie na wiosnę nowy reld band u- 
kraińskich zorganizowanych z pośród ucieki
nierów przebywających na Ukrainie sowiec
kiej, które to bandy mają niepokoić ludność 
polską w powiatach nadgranicznych.

Z powodu przybycia O. Genocchiego ducho
wieństwo grecko-katohclde skupione w tru- 
dowej partji ukraińskjęj stara się na swój spo
sób wykorzystać pobyt O. Genocchiego we 
Lwowie dla własnych celów policycznyck. Ks. 
mitrat Baczyński, zastępca metropolity Szep
tyckiego za wiadomił, że „wsz.ystkie nasze u- 
k raili skie towarzystwa, korporacje, kćlka, jak 
i jednostki11, które chciałyby się przedstawić 
wizytatorowi, mogą uzyskać audjeneję u  O. 
Genocchiego.

Nacjonalistyczny „Hromadskij W istnyk11 
powitał O. Genocchiego wstępnym artykułem 
wskazując na szerokie horyzonty cerkwi gre
cko-katolickiej od Sanu po Kaukaz, akcentu
jąc ścisły związek idei narodowo.ukraińskiej 
z religijnym pierwiastkiem cerkwi unickiej, 
twierdząc także, że Wielka Ukraina przebywa 
obecnie renesans myśli politycznej, a oskarża
jąc Polskę, że nie chce uznać ahi Rzymu ani 
Moskwy, ani Kijowa.

To zestawienie Stolicy apostolskiej z cer
kwią w Moskwie C2y Kijowie stoi na pozio
mie szowinizmu ukraińskiego, który na 1-yrn 
planie stawia kwestje polityczne, a kwestje re
ligijne uważa tylko za środek do osiągnięcia 
tych celów.

Pobyt O. Genocchiego we Lwowie wyko
rzystuje duchowieństwo ukraińskie i dla swo
ich domowych celów7. Mianowicie duchowień
stwo grecko-katol. dvecezji stanish wowskiej 
naradza się nad wniesieniem zażalenia na ręce 
wizytatora apostolskiego na biskupa  ̂ Eomy- 
szyna z protestem przeciwko tamowaniu żenia
czki przez tegoż biskupa, k tó ra  zniewala kle
ryków semim.rjum duchownego, by wyświę
cali się w celibaeie. .

. wionnych w latach cLa-żnie do małżeństw,
wnielszycjL musi być porównaną z mniejszą 
liczbą zawartych związków, aniżeli z tą  z ro
ku 1922.

Podczas ostatnich” lat 20 rozwiodło się 
w7 Stanach Zjedne7 wnych ni mniej ni więcej, 
tylko 3,767.182 osób. Przyrost liczby rozwo
dów idzie procentowo cztery razy tak  szybko, 
jak ptzyrost ludności; fakt ten nie potrzebuje 
komentarzy.

OSOBLIWY SPOSÓB 
PRZESTRZEGANIA H Y G J E N Y

Ćwierć miliona rozwodów w 1 roku,
Rozwody pr?t prowadza się w Stanach Zje

dnoczonych Ameryki Północnej z taką samą 
prawie szybkością, z jaką zawiera się tam 
małżeństwa. Ogłoszona przez „New York Tt i,- 
bune** statystyka rozwodów dowodzi, jak ła
two małżonkowie decydują się na rozwiązanie 
yrięzłów małżeńskich, a także jak bardzo po
chopni są do małżeństwa tak  młodzi jak i star
si ludsie,

Północnej kończy się rozwodem. Procent tych 
rozwodów wzrósł tak  znacznie w ostatnich 
czasach, że obecnie Stany Zjednoczone stoją 
pod tym względem na czele wszystkich k ra
jów. W roku ubiegłym zawarto w Ameryce 
okrągło miljon małżeństw, przeprowadzono 
zaś 250.000 rozwodów. Z cyfr tych wynika, iż 
stosunek ten jest mniej nawet korzystny niż 
jak 1 do 8, tem hardziej, jeżeli się zważy, że

Z wspomniai oj powyżej statystyki -wynika, liczba zawartych małżeństw wzrosła, zaś liczba 
| e  to ósme m ałżeńsko zawarte w Ameryce 250.000 rozwodów, odnoszących się przewa- i

Mi3S Lulu Mc Grath,
S 9 letnia szampionka w pływaniu, reprezento
wała niedawno na wystawie kultury zdrowia 
w Nowym Yorku najpewniejszy, jej zdaniem, 
sposób dla zachowania hygjeny ciała. Misa Mc 
Grath zaleca przedewszy stkiem używanie^, 

jak najlżejszej dzieży w dosu.
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Trsnsaktje w  sfaĄfds dopuszczrmc!
Według- wyjaśniania, ministerstwa skarbu 

transakcje w złotych polskich są już zasadni
czo dopnsc-żalno, jakkolwiek sprawa stosowa
nia kursu dla. tycli tmnzakcji nie jest na razie 
definitywnie załatwiona.
lak rząd p&sfąpli z bezrobotnymi]

Minister pracy Darowski w związku z osta
tnimi demonstracjami bezrobotnych ogłosił za
wiadomienie, że w najbliższych dniach będą 
rozpoczęto roboty w większym rozmiarże, któ
ro pozwolą zatrudnić znaczną liczbę bezrobot
nych. Dzisiaj Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Praey przyjmuje do pracy 250 bezrobotnych, 
a  d , którzy nie dostaną pracy otrzymają bez
płatne obiady. Ministerstwo robót publicznych 
wyasygnować ma dzisiaj Magistratowi 100 mi- 
Ijonów marek na. uruchomienie robót dla ro
botników pozbawionych pracy.

Wystawa w Bydgoszczy.
Sfery przemysłowe w Bydgoszczy zwró

ciły się do Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z prośbą o poparcie projektu urządzenia wy
stawy w lipeu b. r. W ystawa przemysłowa 
miałaby na celu zaznajomienie zainteresowa
nych sfer z wytworami przemysłu Państwa 
Polskiego, przyczem nie przyjmowano by wca
le eksponatów zagranicznych.

Obrady wł&ścSciail kinoteatrów 
w Warszawie.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się obrady 
właścicieli teatrów świetlnych w sprawie za
targu z magistratem. W obradach tych wzięli 
udział również delegacje związku z główniej
szych miast prowincjonalnych. Ze stanowis
kiem Związku warszawskiego solidaryzowali 
się przedstawiciele Lwowa i Lublina. W mia
stach tych w ciągu bieżącego tygodnia kino
teatry zostaną zamknięte.

Proces mordercy metropolity 
odlotohy.

Wyznaczony na dzień 7 marca proces La- 
tyszemki. mordercy metropolity Jerzego przed 
sądem doraźnym został odłożony na drugą po
łowę kwietnia.
awlzaki fabryczne na znak protestu.

Wczoraj popołudniu w wielu fabrykach w 
Częstochowie rozległy się przeciągłe gwizdy 
syren fabrycznych na znak protestu przeciw 
sprowadzeniu policji do fabryki Grossmana, 
w celu ochrony kilkudziesięciu robotników, 
którzy nie solida,ryzując się ze strajkiem po
wrócili do pracy. Strajk w fabryce Grossmana. 
ogłoszony z powodu przyjęcia robotników z 
poza związków dotychczas nie został całkowi
cie zlikwidowany.

tadanla lwowskich kolejarzy.
Za inicjatywą Zarządu okręgowego „Pol

skiego Związku kolejowego we Lwowie4* od
był się wiec kolejowych pracowników biuro
wych (hiuralistćw) przy bardzo licznym udzia
le uczestników. Po wyczerpującym referacie 
delegata z Warszawy p. Jaworskiego na temat 
dotychczasowych zabiegów Związku o poprą 
wę bytu oraz projektów rządowych pragma
tyki służbowej i ustawy uposażeniowej uchwa
lono jednogłośnie, rezolucję % wezwaniem Sej
mu do bezwłocznego z.ajęcia się dolą pracow
ników biurowych. Rezolucja domaga się 
uwzględnienia _ przedłożonych poprawek do 
rządowych projektów, wyrównania krzywd, 
obdzielenia tej kategorji pracowników bezpła- 
fcnem umundurowaniem, przyznania dodatków 
za dyżury nocne i lepszego uwzględnienia pra
cowników nieetatowych, wreszcie wyraża pro
test przeciw pozbawieniu  ̂ pracowników kolei 
nabytych praw w dziedzinie ulg kolejowych 
i t  id. Specjalna delegacja przedłoży ministro
wi kolei żel. obszerny memorjał.

Nitma kredytów na ziemie.
Mmisterjum skarbu nie przychyliło się do 

wniosku mmisterjum rolnictwu, i D. P. w spra
wie udzielenia k redrtu  w wysokości 10 mi-

ljardów i 50 miljojiów Mk. na pożyczki zwro
tne dla właścicieli ziem. przejętych na osad
nictwo wojskowe.

Minist. skarbu motywuje tę odmowę bra
kiem jakiegokolwiek tytułu ustawowego, upo
ważniającego do otwarcia takiego kredytu.

Art. 3 ustawy z dnia 17 grudnia 1920 r. 
(Dz. U. Rzpl. P. &r. 4 z dnia 12 stycznia 1921 
poz. 17) postanawia, że osobna ustawa określi 
czas i sposób oszacowania, cenę wykupu, oraz 
sposób spłaty właścicieli obszarów przejętych 
przez państwo na cek osadnictwa wojsko
wego.

Ustawa taka dotychczas nie została wyda
na, ministerjum skarbu nie może zatem prae 
ka/.ywać na te  cele żadnych funduszów, które- 
by z natury rzeczy przesądzały już czas i spo
sób spłaty właścicieli obszarów, a  zatem mo
menty wyraźnie zastrzeżone dla nowej ustawy.

Morderstwo dla zatarcia tladów 
innaj zbrodni.

W pobliżu kolonji Ozieratny Czeskie, w gm. 
połonkowskiej, w pow. łuckim, znaleziono za
mordowanego kierownika posterunku w Ła
wro wie, przodownika Tadeusza Blaszczyka. 
Zabójstwa dokonano wystrzałem z karabinu 
austriackiego, oraz tępem narzędziem. Spraw
cę zabójstwa Juijana Zadereja, rosjanina, ga
jowego lasów rządowych leśnictwa dublańskie 
go aresztowano. Po zabójstwie Zadorej zabrał 
Błaszczykowi torbę, zawierającą ak ta  w spra
wie nadużyć zabójcy i rewolwer systemu „Na
gana44, ażeby w ten sposób zatrzeć ślady zbro
dni, lecz w pośpiechu zabójca pozostawił na, 
miejscu przestępstwa laskę W związku z tem 
aresztowano też żonę Zadereja i brata jego,

którzy, jak ustalono nie cieszyli się dobrą' opi- 
nją, kradli bowiem konie. Gajowy, mający sze
rokie stosunki, o bogatej przeszłości kry
minalnej, nie przyznał się do winy, zrabo
wanych aktów i rewolweru nie znaleziono. — 
Za czasów rosyjskich Zaderej znany był z u ła
twiania złodziejom przeprowadzania koni 
przez las rządowy w jego rewirze. Zabity 
Błaszczyk trafił na ślad pięciu kradzieży, w  
których brał współudział Zaderej.

Pracownicy cywilni w wojsku.
Ze względu na brak, w wielu wypadkach, 

sił kancelaryjnych w instytucjach wojskowych 
wskutek konieczności przydzielenia podofice
rów kancelaryjnych do służby linjowej. wła
dze wojskowe zezwoliły na przyjmowanie do 
urzędów wojskowych i szpitali pracowników 
cywilnych, uprzednio zakontraktowanych.. — 
Płace dla nich będą utrzymane w wysokości 
kategorji od X do XII.

Przedewszystkiem będą uwzględniane zgło
szenia inwalidów i zdemobilizowanych wojsku 
wyeh.

Od wydawnictwa.
Z powodu dalszych podwyżek płac dru

karni, ceny papierń i wszelkich innych matę- 
rjałów drukarskich, ponadto opłat pocztowych 
i kolejowych zmuszone są podpisane wyda
wnictwa podwyższyć cenę prenumeraty od 
dnia 1. marca b, r.

do 500 Mkp.
Wydawnictwa; „Czas**, „Głos Narodu**, 

„Goniec krakowski**, „UL Knrjer Codzienny**, 
„Nowa Reforma**, „Nowy Dziennik**.

Górnicy Zagłębia sosnowieckiego zażądali 150
procent podwyżki płac.

Znowu zdrożeje węgiel. — Pertraktacje mają duże znaczenie dla gór
ników górnośląskich.

Sosnowiec. (A. W.).
Odbywają się tutaj rokowania między radą 

przemysłowców górniczych a  przedstawiciela^ 
mi związków zawodowych w sprawie podwy
żki. względnie wyrównania zarobków za mie
siąc, luty. ZwiązM zawodowe zażądały 150% 
podwyżki w stosunku do zarobków stycznio
wych. Układy te mają bardzo duże znaczenie

dla Górnego gdyż rezultat układów
tych będzie miarodajnym dla województwa 
śląskiego, przyczem wprowadzenie marki pol
skiej na Górnym Śląsku może nastąpić dopiero 
po uregulowaniu płac w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i po Zrównaniu zarobków na Górnym Śląska 
z zarobkami w innych centrach’ przemysło
wych Polski.

Tam, gdzie pracują nad naszem odzieniem
W Bielsku-Białej niema dotąd zastoju. — Kominy dymią jeszcze. — Ja
kie transakcje uprawia sią tu. — Franki szwajcarskie i weksle. — 18 
tysiący robotników. — Płace. — Pośrednicy wyrzuceni poza nawias.

idem? trudnościami, gdyż surowce % powoda 
zupełnej zniżki marki polskiej, osiągnęły ta 
ką cenę, że nie podobna, gotowego matorjahn

Zastój przemysłowy, k tóry  objawia się obe
cnie w całym polskim przemyśle włókienniczym 
nie dotknął jeszcze zagłębia, Bialsko-bielskie-

Dofcychczaua redukcji pracy w iwzemyśłe 
witófliienniczym nie było ; prtraciwmia, fabryki, 
które pracują dla rządu polskiego I dla eks
portu pracują nawet na dwie zmiany, podczas, 
gdy fajbryki małe, czynne tylko dla ferajn, zaw
szone są w najbliższej przyszłości zredukować 
pracę do 3-ch dni w tygodniu.

Bielsk wyrabia, jak wkudomos, jedynie weł
niane tkaniny, przeważnie w lepszych gatun
kach. Warunki pokrycia; przemysłowcy, od 
swych kkjentów przyjmują 20—30 proc. go
tówką, a 7Q—80 proc. wekslami do dwóch mie
sięcy.

Kmpey z całego kraju zjeżdżają się tutaj 
stale, pnzeważaiie z Warszawy, a  eksport, 
który w  ostatnim czasie z powodhi zbliżenia się 
kuiau polskiej marki do au&tijaiekiej korony 
nieco ucierpiał, rozwija się bardzo pomyślnie.

Zakupy surowców i sprzedaż za granicę 
odbywa się tu  wyłącznie za franki szwajcar-

Niektórzy fabrykanci i kupcy, którzy nie 
zdołali się zta czas pokryć, teraz wtaikaą * wieł-

w opodwiedniej mierze podnieść w cenie, gdyż 
wyiidsiczóiioby tem możność eksportu.

Bielsk—Biała posiadają mniej więcej 18,000 
robotników, charakterystyczne jest, że są oni 
w przeważnej części cłułupnikami, względnie 
rolnikami w okolic/mych wgiacŁ. Robotnicy tu
ta j zarabiają mik. 75— 100 tysięcy tygodniowo, 
a  płace reguluje, jak w Lodzi, każdego 15-go 
komisja parytetyczna.

Wyroby biesOrie eieazą się powodzeniem 
ś przeważnie idą przez Wiedeń do innych 
państw.

Przed wojną tóte-j handlu pośaedmczego 
prawie noe było, natomiast w czasie wojny i po 
przewrocie powstały biura handlowe dla wyro
bów bielskich w wielkiej ilości. Obecnie wyra
bia się znowu osobisty stosunek między fabry- 
ikantem wzgl. Lutownikiem, a  konsumentem 
z pominięciem niezdrowego pośrednika, który 
bez nakładu pracy na towarach zarabia ogrom
ne sumy i podbija ceny materiałów. Dzisiejsze 
stosunki w Bielsku nie dopuszczają wobec 
wielkich kosztów produkcyjnych niepotrzeb
nych wydatków-
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Wojska francuskie obsadziły przycz
Kolonii, Koblencji I Moguncji!

Okupacja ma przeciwdziałać propagandzie antyfrancuskie]. — Rewizja
w Izbie handlowej w Bochum.

gi, którzy zajęli ratusz, urząd cło wy, ! dworzec 
kolejowy. Oprócz tego zajęli Francuzi miasto 
Montabaur na północny wschód od Koblencji, 
które należało niegdyś do amerykańskiej stre 
fy okupacyjnej przez dwa jednak lata nie by 
ło zupełnie zajęte. Miejscowość tę *ajęłc 200 
marokańskich żołnierzy.

Berlin. (AW).
Z Berlina donoszą, że przez zajęcie miasta 

Wairne, w którymi znajduje się główny dwo
rzec przetokowy osiągnęli Francuzi poważne 
korzyści, gdyż zdołali zająć tu 40 wagonów 
osobowych, 46 wagonów towarowych oraz 160 
wyładowanych węglem wagonów, i poważną 
ilość materjału kolejowego.

Paryż. (AW).
Jak  donoszą dzienniki, Francuzi oprócz 

Nimburga i Konigswinter zajęli także Caub, 
Lorch i Bachorach oraz cały teren pomiędzy 
przyczółkami mostowymi Moguncją i Koblen
cją. Chodzi tutaj Francuzom o to, by zajęli 
wszystkie linje kolejowe po prawym brzegu 
rzeki Renu, gdyż linje te są konieczne dla za- 
prowiantowania załogi francuskiej w okupo
wanym terytorjum.

Bordeawr. (Polradio).
W celu umocnenia kontroli celnej wojska 

francuskie obsadziły miejscowości między 
przyczółkami mostowemi: Koionji, Koblencji
J Moguncji, w których wykryto dokumenty, 
świadczące o propagandzie antyfrancuskiej. 
W Moguncji dyrektor poczt i telegrafów pod
jął rokowania z wojskowemi władzami fran- 
cuskiemi w sprawie zakończenia strajku w 
urzędach telefonicznych i telegraficznych.

Wiadomości o rzekomych aktach gwałtu, 
jakich dopuścili się żołnierze francuscy w Izbie 
handlowej w Bochum są fantastycznym wy
mysłem. W rzeczywistości władze francuskie 
dokonały tylko rewizji w lokalu Izby, ograni 
czając się do konfiskaty dokumentów, przy- 
cxem zajść nie było.

Berlin. (AW).
Jak donoszą dzienniki berlińskie, marokań

skie wojska francuskie zajęły onegdaj KSnigs- 
wiuter, która leży pomiędzy przyczółkiem mo
stowym Kolon ja i Koblencja, na prawym brze
gu rzeki Renu. Z Oberkassel przybyło 40 ka- 
walerzystów i 60 ludzi z piechoty. Równocze
śnie okręt parowy wyładował 100 ludzi zalo-

Litwa oskarża Polskę przed Ligą Narodów.
Zabraliśmy pono szereg miejscowości.

Galwanauskas wysiał ponownie' notę do 
sekretarjatu Ligi Narodów, w której powtarza 
snane już z poprzedniej noty niezgodne z pra 
wdą oskarżenie o rzekomym najoździe wojsk 
polskich na terytorjum litewskie. Nota zawie-

— Tylko nie ma ich na żadnej mapie!
ra wykaz całego szeregu miejscowości w któ
rych jakoby wydarzyły się napady. Dziwnym 
trafem miejscowości te albo leżą na teryto
rjum Polski albo nie ma ich zupełnie na naj- 
szczególowszej mapie.

Druga nota bolszewicka do Angljf, Francji i Włoch.
Cziczerin wystosował ponowną notę do An- 

glji, Francji i  Włoch, w sprawie Kłajpedy, w 
której powtarzając znane już z poprzedniej 
noty wgumenta, żąda dopuszczenia Rosji do

udziału w rządzie kłajpedzkim. Cziczerin poda
je, że tylko taka decyzja, która Rosji i jej 
sprzymierzeńcom zapewni tranzyt i spław na 
Niemnie będzie przez sowiety uznana.

Stowarzyszenia niemieckie
poddane kontroli wojsk francuskich.

Essen. (AW).
Generał Degoutte wydal rozporządzenia 

na mocy którego wszystkie związki 1 stówa, 
rzySteniu Zagłębia Ruhr mają być poddano 
kontroli okupacyjnych władz francuskich, —• 
Wszystkie stowarzyszenia mata pi-m*-’' 
swoje statuty, oraz podać Imiona 1 adresy 
członków ł kierowników. Przy zakładania no
wych związków mają być statuty zatwterdzoM 
nt> przez władze francuskie, W szczególności 
zaś stowarzyszenia, które zajmują się sprawa, 
mi wojskowemi mają być poddane ścisłej ko®> 
troli.

« M iii
Essen. (AW),

Degoutte wydał zakaz przyjazdu do okupo- 
wanego terytorjum dla wszystkich N iem ców . 
Również na wyjazd z okupowanego terytorjum 
potrzeba specjalnego pozwolenia.

Słowackie zamachy na pociągi 
czeskie.

Wiedeń. (Te!, w ij
W  początkach b. m. znaleziono w trzech 

miejscach, na torach kolei słowackich, bomby 
ekrazytewe, które na szczęście nie eksplodo- 
wały. śledztwo wykazało, że bomby zostały 
dostarczone z Węgier. Rzeczoznawcy orzekli, 
że są to bomby, wyrabiane podczas wojny 
w Wollersdorf, które w czasie przewrotu na
bywane były masowo przez agentów węgier- 
skich.

Policja w Koszycach i rreszburgu areszto
wała w tej sprawie 20 osób. Między areszto- 
wanymi, z których wszyscy są obywatelami 
węgierskimi, jest 8 oficerów, którzy bez pa
szportów przedostali się na Slowaczyznę. Po
licja ma dowody, że aresztowani należą do 
stowarzyszenia pod nazwą „Budzące się Wę
gry".

CUDA PŁODNOŚCI.
Kobiety francuskie nie trzymają się „systemu". 
30-ro dzieci. — Szach perski Feth Ali. — Re
kord rosyjskiego muzyka. — Sześcłcraczki 

i siedmioraczki.
(A.) Więcej aniżeli sprawa Zagłębia Ruhry 

łub kwastja wschodnia, zajął opinję francuską 
fenomen, jaikim było wydanie na świat przez 
wieśniaczkę Cheminot w departamencie Alłier 
— szesnastego dziecka. Z tej okazji prasa przy 
pominą, że nie pierwszy to wypadek wyłama
nia się obywatelM francuskiej z panującego 
dziś ,system u", wyludniającego Francję.

Wyżej wspominamy „rekord-" osiągnięty 
był już w r. 1609 w Combrand, małej wiosce 
•pumiatu Dones-Sćvres, gdzie małżeństwo Inn- 
dsulfc posiadało 16-ro dzieci, z których najstar
sze liczyło 21 łat. Ojciec, rolnik, poślubił swą 
małżonkę, gdy miała lat 16. Wszystkie dzieci 
tej zaledwie 40-letniejj matki, cieszyły się wy
daniem zdrowiem. Zdaje się, że klimat tej wno
siła był taki sprzyjający, gdyż jeszcze w r. 1919 
było tam jeszcze 8 rodzin, mających po 10-no 
daieci.

Bernard Szana podaje, że w miejscowości 
g& Tłsoige koło Ghaitołe w r. 1911 został -wie
śniak Bossot ojcem po raz 30-ty Miał on trzy 
żony (nie równocześnie), które obdarzyły 
jgo n  synami i 18 córeczkami. Z 30 dzieci po- 
Boetało 22 przy życiu.

Jeśli we Franie^ to błogosławieństwo Bo-
jS ft  lijjj-fiTTnfr11 jfeśfee "*■ i m k m ti HU& wu& t

w Niemczech i Włoszech cieszyły się nadzwy
czajną płodnością rodziny książęce. Książe 
Parmy, ojcieo b. cesarzowej austrjaekiej miał 
dwa tuziny dzieci. Książę Fronc. Jerzy z Tre-

27 razy, ale wydała na świat 59 dzieci, a mia
nowicie: 4 razy czworaczki, 7 razy trojaczki 
i 16 razy bliźnięta. Druga żona Wasiljewa. nie 

y  z Tre- dała się zawstydzić pierwszej i sypała samymi 
wiru (1729) miał 10-ro rodzeństwa, a 150 bra bliźniętami i trojaczkami, a mianowicie urodzi- 
tanków, siosfcizeńicow i t. p. Iła 2 nacy trojaczki a 0 razy bliźnięta —— razem

Daleko więcej przykładów możnaby podać s 18-ro dzieci, 
z krajów egzotycznych; niestety wiadomości ] Yademeeum lekarskie z r. 1796 podaje, ze 
o ni«h dostają się do Europy tylko przypadko- jFjedor Wasiljew żył jeszcze w r. 1782 i liczył 
wto. I tak: niernioefci kolonista w Brazylji nie- ■ wówczas 75 lat. Dnia 27 lutego 1782 żyło je- 
jaki Jan  Baptysta Luft, zmaaiy w r. 1829 jako szcza 83-je dzieci z  wymienionych wyżej 87-in. 
81-letni sta: tuszek pozostawił po sobie z dwóch Tylko więc. czworo zmarło z a ‘żvcia oica 
małżeństw 307 potomków: 23-je dzieci, 137 T '  1 ■ 
wnuków i 147 prawnuków.

Jestto  fakt także z tego powodu ciekawy, 
że nawet bliźnięta, a  łembardziej tro ja c z k i i td.

Ciekawsze kuriosa spotykamy ukludówj mają znacznie mniej warunków ‘pozostania 
wschodnich. Historyk perski podaje, ze panu- jprzoz dłuższy czas przy żvclu niż dzieci nrav-

jąoy przed 100 łaty szach Feth Ali Chan miał j chodzące na świat be<z‘ rodzeństwa, 
kilkaset dzieci (rzecz możliwa tylko przy wie-| W noMom™!!,., ,000 -  —a .

. przez dłuzszy czas przy życłu, niż dzieci puzy- 
bea rodzei'

. , . , , , 1 październiku 1908 r. podał dziennik
lozenstwie) rowmie dobrae się krzewiących, tak  arabski wychodzący w K airze wiadomość o uro 
że liczba męskich potomków A lego wynosiła dzeniu sie... „sześcioraczków". W miejscowo- 
po 80 latach przeszło 5.000 sztuk. Feth Ali Muslcy koło Kairu urodziła pewna Arabka 
ntr/vmKił nn/w-domftir; Adnm TT. ,po 7 miesiącach małżeństwa tizecih chłopców

i trzy dziewczynki w przeciągu 30 minut. Ka
żde z dzieci ważyło 890 gromów i miało 27 cm. 
długości. Dwie dziewczynki umarły zaraz po 
urodzeniu, resztą dzieci i matka były zupełnie 
zdrowe.

Na koniec jeszcze... ,,siedm i oraczki“.
W gn:dniru 1911 r. urodiziła 18-Ietnia żona 

fabrykanta szkła w Jassach, Bratianu, krew
nego obecnego mmuńsfkiego premiera, sied- 

jmioro dzieci. Utrzymało się przy życiu tylko
sami chłopcy -— zara*

otrzymał przydomek: Adam II.
Harem sułtana; tureckiego Mura da HI. wy

produkował mu do 50 roku życia 102-je dzieci, 
z któiych przeżyło ojca 27 córek i 20 synów.
Żaden z  następców nie dorównał m u'w  zapo
biegliwości na punkcie utrzymania rodu. a naj
mniej dziesiąty z pomiędzy nowszych sułta
nów, Abdul Kamld II, ostatni srmowładca tu- 
uecki pozostawił zaledwie 7 synów i 5 córek.

Byli to — jak wspomnieliśmy — wielożeń- 
ey. Natomiast „muzyk“ rosyjski Fjedor Wa
siljew, należący do klasztoru 6w. Mikołaja : troje, czworo 

, w Kaszirce, żonaty dwa razy, miał 87 dzieci, i umiarfo, 
jPiarwwaa jego żona rodziła wprawdzie, tylko (!) i
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K R O N I K A .
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO,
Środa: „To co najważniejsze11.
Czwartek i  marca: „Sławna artystka". 
Piątek 2 marca: „Janosik".
Sobota S marca: „Wesele".

TEATR OPERA I OPERETKA.
Środa: „Faust".
Czwartek: „Taniec miljardów".

TEATR „BAGATELA”.
Środa: „Wiera Mircewa".
Czwartek: „Wiera Mircewa".
Piątek: Zdobycie Berg ob Zoomu11 (premjera). 
Sobota: po południu: „Żongler"; —, wieczór: 

^Zdobycie Berg ob Zoomu".
Niedziela: po południu: „Szyldkretowy grze

bień"; —, wieczór: „Zdobycie Berg ob Zoomu".

POSIEDZENIE RADY MIASTA KRAKO
WA odbędzie się jutro we czwartek 1. marca 
o godzinie 5-tej popołudniu. Na porządku 
dziennym dals*e obrady nad budżetem na rok 
1923 oraz sprawy, które spadły z porządku 
obrad ostatniego posiedzenia Rady miasta w 
dniu L lutego b. r. — I tak  sprawy: powołanie 
do życia Komitetu rozbudowy m. Krakowa w 
myśl ustawy o rozbudowie miast, sprzedaży 
gruntów w Dł  IV i t. d. — Po posiedzeniu 
jawnam odbędzie się posiedzenie tajne dla za
łatwienia para spraw wewnętrznego urzędowa
nia Magistratu.

WALKA Z DROŻYZNĄ. Z inicjatywy 
P. K. O., która zwołała dnia 24 htn. zebranie 
wszystkich przedstawicielek chrześcijańskich 

•" Stowarzyszeń kobiecych Krakowa, zawiązał 
^  się komitet dla walki z drożyzną. Wybrano 

delegację do prezydjum Magistratu w sprawie 
niesprawiedliwego rozdziału aprowizacji, oraz 
delegację do Prokuratorji w sprawie przydzia
łu  konfiskowanych towarów. W  końcu b. ty 
godnia wyjedzie specjalna delegacja do pana 
prezydenta Rzeczypospolitej.

Wszelkich informacji w tej akcji udziela biu
ro N. O. K., Kraków, Krowoderska 19, L p. 
między 11— 1 w południe.

DAR Na  MUZEUM NARODOWE. Na ręce 
p. Stiasika, sekretarza prezyd. Magistratu zło
żył p  Czerkawski, Prezes Polskiej Rady Na
rodowej Wielkiej Rumunji na Muzeum Naro
dowe, jako pomnika wolności kwotę 125.000 
marek.
DODATKOWY PRZEGLĄD ROCZNIKA 1897.
W myśl rozkazu I). O. K. Nr. V. L. 1256 
Pob. z dnia 23 lutego 1923 r. odbędzie się 
w dniu 12 marca 1923 r. w P. K. U. Kraków- 
Miasto.

Podlegają przeglądowi wszyscy rezerwiści 
roku 1897, którzy do tej chwili nie stawali do 
Komisji przeglądowej, a  tom samem nie uczy
nili zadość obowiązkowi służby wojskowej.

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ! Z inicjatywy 
Kuratorjum Krakowskiego Okręgu Szkolnego 
na zaproszenie dyrekcji żeńskiego gimnazjum 
im. Królowej Jadwigi odbyło się zgromadzenie 
rodziców i opiekunów uczennic uczęszczają
cych do tegoż zakładu.

. Bardzo liczne zebranie zagaił Dyrektor za- 
: kładu Gutwiński Rx>man — przedstawiając wa-

* , dy i braki spostrzeżone u młodzieży, a wska
zując cele zapobieżenia tymże zaprosił zgro
madzonych do współpracy z gronem nauczy- 
cielakiem.

W tym celu zawiązał się dobrowolny ko
mitet rodzicielski, który na odbytym posiedze
niu w dniu 21. lutego br. wybrał zarząd skła
dający się z prezesa, jego zastępcy, sekretarki, 
skarbnika i trzech członków wydziału i ich za
stępców.

Prezesem jednomyślnie wybrano p. Ippoldta 
Juljusza, a jako zastępcę p. Juljanową Nowa
ków ą, sekretarką p. Josefertową, skarbnikiem 
p. Ducha, członkami wydziału pp. Piotrowską 

1 Zbiję, Silberbachową i p. Fromowicza, zaś na 
zastępców pp. Lew ko wieżowa. Muszyńska j 
WeisKglasową.

Proces przed trybunałem rewolucyjnym — 10 oskarżonych.— Okrnlay 
herszt bandy. — Wiązali ofiary i rąbali na kawałki. — NajoLruiniejzse 

zbrodnie z kamiennym spełniali spokojem.
(U Senzacyjny proces rozegrał się obecnie 

w Rosji, proces znamienny dla obyczajów du- 
ctkia, barbamyńsfcioj psyohołagji tego kraju.

PlaOd toiyJbmuiem rewolucyjnym w Mo
skwie stanęło dziesięciu oskarżonych, wśród 
fcycih dwię kobiecy, o minie nieśmiałej i zasika 
saofnei _.i . ; i ; y

■■ wpatrzone jak w bóstwo 
w głównego oskarżonego Kortową heiHzta ban
dy. Gios^.i matowym, bea dźwięcznym z twar 
rzą kaamenm* pracz długie gtcwMny zeznawał 
on potworne szczegóły. Gdy pnaewodniczący 
LybunaSa postawił mm pytanie:

—> CLy przyznajesz, że
zabiłeś 116 osób?

—  Nie pnojwiadizółem rachunku, odparł spo
kojnie Kotow, lecz sądzę, że było ich tyle 
punejwięcej.

Potworniej 22; ym jeszcze od liczby ofiar był 
sposób, w który zostały one zamordowane. Oto 
drobna próbka metody, używanej pracz Koto- 
wą, opowiedziana przez niego samego z prze
rażającą wprost zimną krwią i spokojem:

—  „P^w^ego wieczoru wchodzimy do cha
ty, przy końcu wsi. W jebie siedzi mużyk ze 
siwą żoną. Rozmawia się z nimi kilka, minut, po 
tern się kar wiąże i ubózwiadnia. Biorę siekie
rę i

rąbię ich oboje na kawałki.
Nie skończyłem jeszcze mej roboty, gdy woho- 
dzą do izby: syn starych i dwu sąsiadów. Lu
dzie moi chwytają icih, wiążą sznurami, a  ja  
znów kraję ich na kawałki".

Taktem jest autentycznie opowiadanie Ko- 
towa, herszta bandy rosyjskiej, opowiadanie, 
-które powtarza »n za kaidem  pytaniem, odno- 
szącem się do nowej jego zbrodni. Wszystkie 
bowiem „wyprawy" Kofcotwia są do siebie po
dobne. Banda chwyta swe ofiary, wiąże je 
sznurami, kładzie na ziemi i kraje w kawałki. 
Rzeźnia ta  zmienia się tylko zależnie od liczby 
pomordowanych. Czasem jest tych ofiar dwie, 
czasem dwanaście. A czytając te opisy wyczu
wa się doskonałe, że banda z tą  sumą oboję
tnością i spokojem byłaby

wydęła w pień całą wieś.
Jakaż była zdobycz tych okrótoyoh bandy

tów? Czasami worek ziemniaków, czasami pa
rę nędznych szmat piaeilo życie kilku osób.

Wszystkie te szczegóły herszt moad-erców 
opowiadał głosem głuchym, harmonizującym 
ze skamieniałym wyrazem jego twarzy. A współ 
nicy jego z jaikiemś Itępem zaślepieniem patrzy
li w oblicze zeznającego i zdawali się zdziwie
ni, ż© trybunał sądzi ich za takie głupstwa...

Równocześnie wybrany wydział postanowił 
opodatkować się dobrowolnie i zaprosić wszy
stkich rodziców i opiekunów dzieci uczęsz
czających do tegoż zakładu do wspólnej pracy,

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI SEMINARJAL- 
NY dla eksternistów (tek) w Okręgu szkolnym 
Krakowskim odbędzie się w bieżącym roku 
szkolnym tylko w państwowych' seminarjaeh 
nauczycielskich żeńskich w Krakowie i w Kę
tach, dla tych kandydatów (tek), którzy (e) zo- 
sali (ły) reprobowani (e) na rok przy poprze
dnim egzaminie dojrzałości oraz tych, którzy 
otrzymali od Kuratorjum zezwolenie na zda
wanie tego egzaminu w terminie letnim wzgl. 
jesiennym bieżącego roku szkoło.

„DZIEJE POLSKI" PROF. SOBIESKIE
GO. Ja k  się dowiadujemy, yęof. W. Sobieski 
opracował całość dziejów Polski aż po czasy 
traktatu  wersalskiego i tom pierwszy dzieła, 
obejmujący historję Polski do roku 1696 oddał 
już do druku. Dzieło wyjdzie nakładem W ar
szawskiego Wydawnictwa „Zorza". W  rozesła
nym komunikacie zawiadamia nakładca, że 
druk i-go tomu „Dziejów" jest już na ukoń
czeniu i książka znajdzie się w handlu księ
garskim w połowie marca, zaś tom Il-gi w yj
dzie z druku w czerwcu r. b. A by’ ułatwić 
nabycie dzieła Krakowskiego Profesora naj
szerszym warstwom społeczeństwa^ w szcze
gólności nauczycielstwu szkół powszechnych 
„Zorza" ogłasza na każdy tom „Dziejów Pol
ski" przed ich wyjściem prenumeratę po cenie 
zniżonej. Mianowicie cena tomu I-go w prenu
meracie przed 15 marca wynosi u Wydawcy 
(Warszawą, Zorza, Nowy Świat 22) — 6600 M. 
u księgarzy 7800 Mk., już łącznie z kosztami 
przesyłki poleconej. Cena tegoż tomu po wyj
ściu z druku, w handlu księgarskim wynosić 
będzie 10.000 Mk., względnie wraz z 20% do
datkiem drożyźnianym 12.000 Mkp.

Cena prenumeraty na tom Il-gi „Dziejów" 
będzie podana, do ogólnej wiadomości w maju
1923 roku.

POCHÓD MASONERJI NA POLSKĘ.
W związku z uwagami podanomi przez pismo 
nasze na temat odczytu wygłoszonego przez 
p. Konopkę w sprawie zagrożonego w Polsce 
katolicyzmu przez rozmaitego rodzaju sekty 
i organizacje a między innemi także' przez 
I. M. C. Ę. — otrzymujemy następujący ko
munikat od prof. Uniwersytetu krakowskiego 
p. Dra Marchlewskiego.

„Wobec napaści p. Dr. Adama Konopki 
na Y. M. C. A., muszę jako prezes organiza
cyjnego komitetu Y. M. C. A. w Krakowie 
oświadczyć, że poglądy p. K. na rolę Y.M.C.A. 
w szerzeniu sekt religijnych w Polsce są z pal

ca wyssane. Y. M. C. A. sprawami wyznań 
się nie zajmuje, a za naczelne zadanie uważa 
wyhodowanie w Polsce gentlemanów w prze
konaniu, że tylko wówczas społeczeństwo na
sze uchroni się w przyszłości od niemoralnych 
bo gołosłownych oskarżeń w rodzaju tych, 
tych jakimi pan Konopka darzy Y. M. C. A."

DEMONSTRACJE ULICZNE Z POWODU 
EKSMISJI. Dnia 23 brn. zgłosił się w V komi- 
sarjacie policji państwowej wysłannik Sądu 
powiatowego w Podgórzu, z nakazem przepro 
wadzenia eksmisji mieszkania przy ul. Kraku
sa 1. 5 i prosił o udzielenie mu asystencji. Wy
słany wywiadowca z posterunkowymi zastał 
leżącą w łóżku żonę, Jana Bazamika, który 
zajmował mieszkanie, ktÓTe miało być opró
żnione, a składało się trzech pokoji i kuchni. 
Ponieważ wezwany lekarz miejski wydał świa
dectwo, że Ludwika Bazarnik jest obłożnie 
chorą, odstąpiono od eksmisji. — W trzy dni 
później zgłosił sfę ponownie wysłannik sądo
wy w komisarjacie z prośbą o asystencję, legi
tymując się pisemnem poleceniem bezwarunko 
wego wykonania eksmisji. W ydani na miejsce 
funkcjonarjusze policji zasrali Ludwikę Bazar
nik chodzącą po pokoju, która też nie sprzeci
wiła się rozpoczętej eksmisji Po pewnym cza
sie nadszedł do domu Jan  Bazarnik, a  zoba
czywszy przeprowadzanie eksmisji w jego mie
szkaniu, krzyknął: „teraz będę warjował" i ro
zebrawszy się z palta, począł rzucać rożnem i 
przedmiotami na funkcjonarjuszów policji, któ 
rzy z tego powodu musieli go ubezwładnić. 
Zajście powyższe spowodowało większe zbie
gowisko ludzi, którzy wobec orgn.nówr wyko
nawczych, przybrali groźną postawę, nie chcąc 
dopuścić do wykonania eksmisji. Ostatecznie 
przy pomocy sprowadzonych posiłków policyj
nych udało się tłum rozprószyć. Jednak ze 
'zmierzchem poczęły się gromadzić ponownie 
jeszcze większe tłumy publiczności, demonstru 
jąc przeciw eksmisji i jej wykonawcom, po- 
czem poczęły rzucać kamieniami do okien 
opróżnionego mieszkania, skutkiem czego zo
stało wybitych kilka szyb. — Policja poraź 
wtóry oczyściła uiieę z publiczności i przywro-, 
ciła spokój.

I ŻELAZO BY SIĘ IM PRZYDAĆ MOGŁO.
Aresztowano Wojciecha Nakielskiego, Józefa 
Chrzana i Izydora Małka wszyscy ze Zielonek, 
za kradzież żelaznych słupków, służących do 
rozpinania drutów kolczastych na szkodę skar
bu wojskowego. Wymienieni zajechali wozem 
na plac u wylotu ulicy Długiej obok bastjanu 
Nr 3, załadowali na wóz około 15.000 kg. że
laznych słupków, które tam były z ło ż o n e  
W chwili, gdy z żelazem mic-li już odjeek. r.
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zostali przytrzymani. Zachowa! podejrzenie. f e | ECHA TRUCICIELSKUSJ HISTORJF. 
podobnych kradzieży dopuszczali się już od J Erzed paru dniami donosiliśmy o zagadkowej 
dłuższego czasu. śmierci Antoniego \Vvczvnka ze Skotnik. Dal-

POPYT ZA SREBREM I ZLOTEM WZRA
STA. Wczoraj w południe w czasie chwilowo i 
nieobecności właściciela sklepu antycznego 
przy ul. Jagiellońskiej 8, Lederberga otworzo
no zaluzję wytrychem, poezem sprawca wszedł
szy do sklepu skradł różne srebrne przedmio
ty, kilka złotych pierścieni i zegarków war
tości około 7 miljonów marek. — Dnia 20 bm. 
skradziono z mieszkania M. Gelzler przy ul.
Dolnych Młynów 9, dwa srebrne lichtarze i gar- 
r ‘tur srebra stołowego wartości oiroło 5 milio
nów marek. ■

ZUCHWAŁE RYZYKO, CELEM ZDOBY
CIA MILJONÓW. Wczoraj zgłosiło się do ban- 
bn hipotecznego przy ul. Brackiej 1 dwóch
mężczyzn i przedstawili do wypłaty czek, o 
piewający na 15 miljonów mk., na którym 
sfałszowane zostały podpisy dyrekcji. W cza
sie br dania autentyczności czeku, mężczyźni 
widząc. że oszustwo im się nie uda zbiegli

SKORO SIĘ ZYCIE UPRZYKRZY, TO 
NAJLEPIEJ-. SIĘ SKĄPAĆ! Wczoraj popo
łudnia skoCzyła do Wisły z bulwaru kolo mo
stu kolejowego na Grzegórzkach w zamiarze 
samobójczym jakaś kobieta. Zauważyli to prze
chodzący wówczas ulicą pomocnik szoferski 
Ksioł Czopie i czeladnik rzeźniczy Roman 
Lem')er, którzy samobójczynię wyciągnęli z wo- 
dy i sanieiri do miejskiej gęsiami, gdzie wkrót
ce przyszła do przytomności. —  Tego samego 
dnia popołudniu spostrzegł Stanisław Nowak, 
idąc ulicą Tyniecką wzdłuż Wisły obok miej
skiego kamieniołomu płynącą dziewczynę, któ
rą wydobył z Wisły i ułożył na brzegu. Po 
zastosowaniu sztucznego odjechania przywró
cono ja do przytomności i odniesiono do domu.

BANDYTA DEZERTER PRZED SĄDEM. 
W drugim dniu rozprawy przed Sądem przy
sięgłych w tut. Sądzie Okręgowym karnym, 
przeciw Czesławowi Baranowi oskarżonemu 
o szereg napadów rabunkowych dokonanych 
w towarzystwie kilku wspólników w roku
1919., przesłuchano dalej szereg świadków do
wodowych, postawionych przez prokuraturę. 
Pordąważ wszyscy świadkowie dowodowi się 
nie stawili, przesłuchani natomiast nie dali do 
statecznych dowodów, co do rabunku dokona
nego u Marji Wołoch, przyj. 1 Trybunał szereg 
wniosków, postawionych przez obrońcę oskar
żonego adw. Dr. Gottłicba i skierowawszy je
szcze raz sprawę Barana do sędziego śledcze
go, rozprawę odroczył.

Ze względu, że śledztwo w powyższej spra
wie prowadzone będzie poza granicami pań
stwa polskiego, a mianowicie na terenie Cze 
skim, gdzie Baran przez dłuższy czas przeby
wał, spodziewany jest ciąg dalszy owej roz
prawy dopiero po upływie pół roku.
tmw I mmi i iiiOHMMjgam-ŁaaBaawKEnyÊ ^

ZE SPORTU*

sze dochodzenia prowadzone w tej sprawie wy
kazały, że żona jego Mar ja otruła męża swe
go Antoniego W. trucizną w ten sposób, że 
ugotowała truciznę z kluskami, które podała 
mężowi na obiad. Truciznę zakupiła Wyczyn - 
kowa w aptece Ludwika Rosenberga przy ul. 
Krakowskiej 1. 19. W ezasie obiadu było w 
izbie u Wyczynków dwoje małoletnich dzieci 
sąsiadów, którym Wyczynek podał, niczego 
złego nie przeczuwając, kilka klusek do zje
dzenia. Obecna przy tem żona jego Marja, nie 
sprzeciwiła się temu, obawiając się, aby się nie 
(zdradziła. Po obiedzie Wyczynek w ciężkich 
boleściach zmarł, z,aś dzieci ciężko się rozcho-

! worały i zawdzięczają swoje ocalenie jedynie 
i tomu, eż. zjadły kluski w bardzo malej ilości. 
’ Wyczyukowa utrzymywała bliższe stosunki % 
niejakim Antonim Kijakiem z Moniaczkowiec, 
pow. Miechów, u którego służyła przez dwa 
lata, gdy mąż jej pfzobywał w niewoli. W ma
ju 1921 r. powrócił Wyczynek db domu, lec* 
żony nie zastał, dopiero po długich poszukiwa
niach odnalazł ją u Kijaka i po usilnych na
leganiach, ściągnął ją do domu w styczniu 
b. r. i od tego czasu poczęły się niesnaski do
mowe. Przed -wykonaniem swego zamiaru, Wy- 
ozynkowa była przez 14 dni u Kijaka, a kiedy 
wróciła do domu. i mąż zaczął jej czynić wy
mówki, powzięła zamiar otrucia go. Według 
opinji sąsiadów Wyczynek był bardzo spokoj
nym człowiekiem.

H a n d e l, przem ysł i giełda.
Amerykański s y s t e m  pracy 

na krakowskim bruku.
Inicjatywa prywatna górą nad rządowym eta
tyzmem. — Amerykańskie systemy pracy na 
krakowskim gruncie. — Jedna uczciwa spółka 

pobiła trzy przedsiębiorstwa spekulantów.
(a) Skorzystaliśmy z uprzejmości dyrekto

ra Spółki stolarzy meblowych I budowlanych
p. Bersfciego, aby wysłać naszego współpraco- 
widka do wielkiego składu Spółki przy ul. 
Długiej 69. Wchodzimy 7 dyrektorem na ol
brzymi plac, zawalony drzewem budowlanem. 
Z lewej strony skład gotowych mebli. Po pra
wej skromny budynek z biurami Spółki. Przez 
okna w?d7;my pokój, zajęty szczelnie przez 
interesantów. Dyrektor oprowadza nas po pla
cu. Widzimy w porządku ułożone stosy drze
wa sosnowego, świerkowego, lipowego, mo
drzewiowego. Są wszystkie rodzaje: gorsze
i najlepsze. Zapwsy mają wartość 1 mlljajrfa 
marek. Wszędzie wre praca. W jednam miej
scu urzędnik z robotnikami odbiera maferjał— 
gdzieindziej ładują właśnie drzewo na stojące 
obok fury. Przez bramę wjeżdża co parę mi
nut nowy wóz po odbiór materjatn. Ze spoko 
jem i sprężystością pracuje każdy z robotni 
ków na swojem miejscu.

—  Widzi pan, — mów! do mnie dyrektor 
Berrsld — ten człowiek, który nakłada drze
wo na wóz, ma ukończone 4 klasy wydziało
we i pełną Akademję handlową. Jest to przy 
sziy urzędnik Spółki naszej. Wszystkich przy
zwyczaiłem do systemu aruerykańkiego nracy.

Za chwilę znajdujemy się w biurach Spółki. 
Urządzenie skromne, ale schludne. Siadamy 
i prosimy o parę informacji o samej Spółce.

— Spółka — mówi dyrektor — istnieje 
dość dawno (r. 1914), ale wznowiliśmy i nale
życie uruchomiliśmy jej działalność od r. 1920.
Wspólnie zatem z innvrni chętnymi pracy, pp. 

*A. Chrobakiem. W. Merosiusklm, W. Stobior- 
PIŁKA NOŻNA. | slum, St. Tyrkowskim, inż. M. Niżyńskim, dyr.

Makkabi — Sparta 7 :2 ,  j J . Strzyżewskim, zabraliśmy się do reorgani-
Krakowska Makkabi po spadnięciu do k ia - ; zacji i już dzisiaj osiągnęliśmy świetne wprost 

sy B, rozpoccęła pod kierunkiem p. Biro inten- j rezultaty. Na czele Spółki stanąłem sam obok 
sywne trenftgi, uzupełniając drużynę m łodemijp. Chrobaka i Stolnerskiego. Jesteśmy na bar- 
silami zamiast starych ‘„mistrzów". Że nie m i- . dzo pomyślnej drodze pełnego rozwoju. Posia- 
nęło się to z celem, świadczą uzyskiwane wy- damy już własny skład mebli (ul. Tomasza Sl), 
nikł, niedawno z Podgórzem 9 :1 , w niedzielę i wydzierżawiliśmy tartak  we Florynce (pow. 
ze Spartą 7 :2 . Gra stała pod znakiem silnej! Grybów) i stanjtąd dostarczają nam materiału, 
przewagi białe niebbskwh. Sędziował p. Kon-' Teraz trzeba nam tylko pomocy, p m d e- 
kiewicz. > wszystldem trądowej. Chcielibyśmy wydzicr-
Z KATOWIC. j żawić kilka tartaków rządowych. Na składzie

Wisła (Kruków) — Pogoń 7 : 1 . mamy w tej chwili 200 wagonów drzewa •—
Wisła wystąpiła w nieco osłabionym i zm ie' najwięcej zo wszystkich składów w Krako- 

nionyin składzie ' i  tak: Wiśniewski, Kaczor,'w ie. Zdobyliśmy pewne zaufanie szerokich mas 
Stopa I, Majchercayk, Śliwa, Gieras, Potocki,! rzemieślniczych i za naszą inicjatywą, powstał 
Krupa, Reyman I, Kowalskin, Marcinkowski, j Bank polskiego przemysłu, rzemiosła, handlu 
Warunki terenowe straszne, błotniste boisko,; i rolnictwa przy uL Marka 8. To daje nam 
podszyte miejscami kałużami wody, tw orzyło ' siłę i pełną wiarę na przyszłość, 
istne bajora. Pogoń uzyskuje już w 6 min. hono j Pracujomy bardzo wytrwale w dziale mo
rową bramkę, po rzucie wolnym. Lecz jest to bLarskim i 6toimy w kontakcie ze 160 stola- 
pieimszy i ostatni pobyt Pogoni pod bramką | rzami; w Kalwaryi w tamt fabryce mebli 
czerwonych. j mam-r poważne wpływy i wogóle w dziale

Wisła ajmujo inicjatywę i do końca gnie- j produkcji meblowej zajęliśmy wybitne stano- 
cie miejscowych, uzyskując 7 bramek i stosu-1 wisko w kfcajn. Nasza S jółka stoLoreka jest 
nek 10 :1. rogów. Liczne strzały przepadają z j do tej chwili pod każdym względem najsOnlej- 
powodu jeziora przed bramką, które topi w szą w Mnłopolsce kooperatywą, 
swych nurtach piłkę. Gra prowadzona w szyb- j Zadania przed nami są bardzo wielkie za- 
kim tempio w v kazał a zgrafeie i celową pracę równo t  punktu widzenia potrzeb odbudowy 
g o ś c i .  tu. 1 kraju, j&k i  j»o&L»* koi* handlu dzseiww. aa

podstawach zdrowych, ale też pmey me lę
kamy się i wszelką trudność przazwycięiymyl 

Słowa te tchnęły wiarą w siebie i ł*  patem* 
Opuszczaliśmy Skład przy uL Długiej a peł- 

nem poczuciem, że w Polsce budzi elę ruch od 
podstaw naszego życia gospodarczego po usu
nięcia zapór ze strony etatyzmu rządowego 
pójdziemy szybkim kfokfatn ku rozwojowi 
i dobrobytowi,

GIEŁDA.
Kraków. (PAT.) 

Waluty, Dolary Stanów Zjednncaooyiefi
46.500, 49.000, tr. 49.000, 48.000, usaki 46.500,
49.000,funty angiołalde 215.000, 225.000, es.
218.000, 228.000, tr. 227.000, floreny holenr- 
donSlde 18.5000, 19.500, czóki 18.700, 19 70(1, 
tr. 19.500, 19.050, franki francuskie 2.800,
3.000, czeki 2.800, 8.000, tr. 2.925i, 2.875, f rei ry
ki belgi jakie 2.400—2.600, czeki 2.425, 2.625, 
tr. 2.G00, franki aEwajcamsIkie 8.800—0.100, eze 
ki 8.900, 9.200, tr. 9.200, 9.100, Siry włoekie 
2.175, 2.825, czeki 2.175, 2.325, tr. 2.3U0, 2-256 
marki niemieefcie 1.80—2.25, Ar. 2.15, ezaki 
1.80—2.25, tr. 218, 2.13, korony ajuatrjacki* * 
0.60—0.70, w»ki 0.65, OTO, tar. 0-081/., 0.67’%  
korony oeeaficie 1.325—1.425, otoki 1.350— 
1.450, tr. 1.405, korony węgóeńsMe 16— 17, cne 
ki 16—17, tr. 16.90— 16^0.

Akcje: PTH.3800 - 4200, tr. 3900, 3925,
Phiarma .17200— 18200, tr. 17300, 18000, Że
gluga polska 1150— 1350, tr. 1250, 1225, Zie
leniewski 73000, 80000, tr. 75000, H- Cegielski 
105000 , 115000, tr. 112000, 110.000, Paro
wozy 10.000, 12.000, tr. 10.500, 11.000, Auto- 
mofcoir 40 0 0 , 5500, fcr. 4800, 4300, 5000, Trze
binia maszyny 22.000, 26.000, tr. 24000, 25000, 
Górka fa.hr. cenusntu 55000, 65.000, tr. 62000 
Siersza górnicza 65.000, 70.000, tr. 68.000, 
69000, TPG. 35000, 40.000, 8G500, Polaka nae 
fta 7300, 8300, tr. 7700, 7500, Peoet &50C, 
9500, tr. 8800, 9300, Krakus 14000, 16000, 
fcr. 14000, 15500, CLodwów 48000, 55000, t®. 
54000, 50500. Ćmielów 26000,31000, tr. 30 ,000
27.000, Elektrownia Siersza 4500. 5500, tx. 
5000,5200, S. W. NimmojowsM 18000, 23.000, 
■fcr. 20.000. 20500. Polski bank przemysłowy; 
4500, 5000, tr. 4800, 4900, Bank htpoloaray 
1500, 2000, fcr. 1750, Bank małopatadd 2000, 
3000, tr. 2500, 2400, Bank komercjalny 
1350, 1450, tŁ 1400.

Kraków. (PAT.). 
Giełda Zbożowa. Pszenica 221.000, żyto

125.000, owies 129.000, mąka żytnia 10%
220.000, mąka pszenna 255.000—360.000, ka* 
sza jpazanienma 160.000. Tendencja zwyżko
wa. Dowó* średni

Warszawa. (PAT% . 
Wuluty. DoSauy Stanów Zjednoczonych W. 

47500, 46500. Bp. 46730, kupne 46S7C, franki 
frarw-utłłao 2875, 2850. marki niemieckto 2.03. 
290

Czeki Gdańsk 1.08, 1.92, 1.88. Belgja
2520, 2480, Hp.#t92, 2468. Berlin tr. 2.08, 1.9C, 
sp. 1.92, kupno 1.88, Londyn 225.000, 212.000, 
ap. 213060, kupno 210940, Nowy York tr. 47000 
45500, sp. 45730, kupno 45270, Nowy York 
dmbno fcr. —, sprzodntż 45680, kupno 45220, 
Pairyż 2915, 2870. sp. 2884, kupno 2856, Praga 
1375, 1300, Szwajcar ja tr. 8900, 8700, 8725, 
sp. 8590, kupno 8510, Wiedeń tr. 0.681/*, 0.67V* 
spmodcń 0 671/*, kopno 0.6G1/*, Włochy 2350, 
2275, W- 2860. Łudoo 2200
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Co sta miele w kraju.

W ielka i m ała polityka.
Wiece N. P. R. i P. P. S. — w— Jarosławiu. —  O czem mówiono w Gwieździe. — Hygjena.

cjL W miarę, jak  coraz potężniej rozbrzmiewał 
glos arybiuia ludowego, który z równem prze-

Ubieeiy tydzień obfitował w zdanzenia, k tó
ra bod*j na chwilę przerwały monotonię życia 
prowincjonalnego, Zaczęło się „dziać” w nie
dzielę (iS  b. m.) w Hali miejskiej na wiecu dro 
łyżnianym, który urządziły bliźniaki poiitycaaae 
8T. P. R. i P.P.S. Wiec ten nie tyle odpowiadał 
Potrzebom obywateli, który oh wzywano do 
tłumnego zjawienia ślę, ii© raczej osobistym 
potrzebom aranżorów. Trzeba boiwiem wiedzieć 
że obecny przywódca N. P. R. operetkowy kan- 
dydjrt nu posła, odesarwa. od czasu do czadu 
potrzebę wygadania się przed audytorjum, któ- 

*» jest mało wymagające, a nazbyt cierpliwo 
w słuchaniu tych brediii, jaki© p. Gwad Slein- 
W d t  bajać potrafi.

Drugie znowu steónnictwo, któremu nie- 
wudomo kto przewodniczy, również uważa za 
'*aaovrii« pny pomnieć obywatelom Janotiawia, 
*©jesEcze ni© umairło ra suchoty choć jest na 
®a.jlepBzej drodze dio śmiemci.

T a i  tedy towarzysze pokrewnych idei uraą 
®*ili sobie zabawę we wiec obywatelski, które
go burzliwy nastrój i gromkie okrzyki całkiem 
tojkogo nie przestraszyły, nawet tych żydków, 
którzy w najbiiższem sąsiedztwie sprzedają my 
***> powidło, i inne delikatesy.

Odmienny charakter miało zebranie polity- 
Piastowoów w Gwieździe, na którem po- 

^  ic i  p. Gruszka składał sprawozdanie ze 
?J^ojej dotycfecBntóawej dztaJakiości poselskiej. 
*^aW ność to nadawyozajua^ pracowitość p. 
Ptoła niesłychana, skoro potrafił o niej mówić 

rwie 8 godziny, nie wspominając jednak 
dań* o swoim najwybitniejszym czynie: 

0 zazartem zwalczaniu wniosku, aJhy gmach 
tojmowy y.e Lwowie oddać na pomieszczenie 
'^•i^omybetia. To pamiętne wystąpienie p. Gtu- 

w Komisji sejmowej tem smutniejszą za- 
Pewni mu sławę u  potomności, że sam zalicza 
*  do inteligencji i posiada wykształcenie
•fesdemickie.

Kie przeszkadzało to jednak ponowi prze 
*^»wiać na wiecu z uakim bujrotom i pewnoś
c i  aiebie, jakby co nepM iej dokonał 12 prac 
^©rkuleaowyon, a  wymowa jego żałowała p o  
Jojkama słów i frazesów, między którymi trofiar 
v  fdę tak ie  i kamienie miotane w stronę ende

konaniem był przedtem socjalistą i endekiem

Za życia sprzeda! swego trupa, 
aby spłacić d ług i...

Z niedoli uczciwego biedaka. — Chciał się
uśmiercić, ale miał długi. — Ogólna wysprze* 
daż. — Za 109 funt. sztcrl. sprzedał swego 

trupa. — Samobójstwo.
0.) Dzienniki angielskie przynoszą wiado-

jaik teraa Piastowemu, tem większa błogość m;o,ść o tragicznej śmierci mieszkańca Lóndy*
ogarniała słuchacay, tem niżej poczęły się chy-, aib niejakiego Bowmanna.i: r ..i___  _ ..Li. a__...    • i___  l fWKrnri ftlr ->-rIlić głowy, senność stawała się coraz większa, smutne życie;o __    ̂ ____  _̂___7 Człowiek ten miał bardzo
więc toż i niejeden ludowy obywatel zadrzemał nieznaną mu była radość, obcem jakiekolwiek 

AiK.rt $ ^..niaNi Atu^ir.4 »-(vc K11 .'-/j i n j to - : powadzenie. Fo tcź doprowadzony w ivOrii'1T
jdo ostateczności postanowił własnoręcznie 

Gru 1 przeciąć pasmo nieszczęsnego żywota.
warzyazy przywracały mu przytomność. 

Szkoda, że Wyspiańska me poznał p. Lecz p, Bowinaim miał dłusri, a bvł ezlowie-
2 *  " S ^ mU ,S * 2 . ,

Dymi S a^ łił0PŜ 2 t 0 dCmag(& i E Z fi !«h«^ów t z całą l i ta n i i  d h S ó w 7 oszczędzał pracy i zmartwienia krytykom fi- jnilL rn„ tVp. aw<vm ™

Poza tymi wydarzeniami

niu, Sprzedał zatem resztkę swego mienia, wuzy 
,,s tk ie  mesble, najdrr ‘ ;ze pamiątki rodzinne, 

politycznymi ototra^hował całośe zdobytych ze sprzeda->raxuiiO'
ży pieniętfty, przekonał się, że brakuje miu je 

'szeze 100 funtów szterlingów, aby mógł spła-
wspomnieć Jeszcze należy o wykładach higie
nicznych, unządzioinyob przez Polsko-Ameryk.
Towarzystwo Czerwonego Krzyża, na które całkow i cle" "swoje^dłu^L
SokiM tutejszy odstąpił bezintereso^-nie swą —  
piękną salę, ponosząc znaczne koszta połączo
ne z oświetleniem i ogrzaniem sałi Podnosząc 
ten obywatelski czyn Sokola, należy również 
z uznaniem podnieść niezmordowane zabiegi 
W ydtiału koło stworzenia wzorowego boiska 
sportowego dla użytku młodzieży. Smutnym 
jednak pozostanie fakt, że w tej wielkiej 
akcji wymagającej olbrzymich środków mator- 
jiałnych (setek mil jonów) Wydział zdany jest 
ca własne siły, ani bowiem czynnilri rządowe, 
ani sfe*y obywkitelskie nie poczu^rają się do 
obowiązku pomódz w stworzeniu tak  pożyte
cznego diLeła.

Wówczas nie mając innego wyjścia z bru
dnej sytus.oji udał się do dziekana wydziału 
lekarskiego na uniwersytecie londyńskim i za- 
proponował, że sprzeda mu swego trupa, z tem, 
że naieżyiosć za ten „przedmiot” będzie 

w dnln jego zgonu 
wypłacona jego ostatnim dłużnikom. Umowa 
została zawarta, ustanowiono conę stu funtów 
szterlingów.

Uczciwy p. Bowmann wróci! do opustotcwe 
nogo z rzeczy domu, zrobił testament, rozdzie
lając całą swą ubogą spuściznę pomiędzy 
swych wierzycieli, j>oczcin mając już  sumienie 
spokojne pocvieał s ię^  ;

Od środy dn. 28 lutego b .r.

C O L O M B I K A
Nader senzaoyjny dramat życiowy w 5 -clu aktaeh. 

W 0« rn y ch  rolash Emil Jsnnins i Lartnor.

k ra K e w S o , k 3. ^ a r l r M d y  L. S .
Wk. , ..... .

ży
w ię

Trójka mocarna.
( P o w i e j

^tatnle papiery Gerharda Bars- 
fcIda. — Zapiski ukryte w  kalcuda- 

— Hypnotyczne działania we 
*Uie. — Bursfeid odbiera sobie 
**<1 — Lord Maitland nic nie 

o wynalazku.
p .  Praeprowadzenie Bursfelkt do Toweru. 
J^rwsze preeełuchania o w\aialazku. Wzbra- 
yjjł aię powiedzieć cokolwiek. Praesłuchanie 
^ t a r z a ł y  się często w ciągu następnych czte- 
^ h  tygodni. Rezultat ich był stało ujemny. 
^ T e r a z  miał przed sobą ostatnie pismo s tej 
r ^ z k i  Doniesienie, że w piątym tygodniu 
y ^ io n ia  znaleziono Gerharda Bursfdda mar- 

na jego łożu. Według oraeczeida urzę- 
^  “Wcego lefcaraa nastaoil udar serca.

Doktor Glowln odetchnął. Ciężar trzydate- 
^yletniej przeszłości spadł mu z serca. Ger- 

Bursfeld nie żyje. Umarł, nie odkrywszy 
^Sielskiemu rządowi ani rąbka swej tajemni- 

Doktor Glosain wynajdywał w pamięci to 
Jy*egóły, któro udało mu się wyciągnąć od 
^ y jac ie la . Twierdził on, że jest teoretycznie 
. ?żliwem, by energję stworzoną w pewnem 
0,lejscu skoncentrować w Innem, dowolnie 
jy^^nem, bez jakiegokolwiek materialnego po- 
^pen ia . Był świadkiem drobnego doświadcze- 
jjh  przy którym wybuchł dynamitowy nabój 

wpływem małego aparatu w rękach Burs- 
odległego od naboju o pięćset metrów. 

ł...Przyjaciel %dmówił stanowczo wszelkich 
. ^Szyeh wyjaśnień.

W skroniach pulsowały doktorowi t« 
słowa: „telouorgetyczna koncentracja”, 
hard Bursfeld używał tych słów. Był on na 
drodze do zgłębienia ważnej tajemnicy, która 
temu państwu, któreby ją posiadło, zapewniała 
panowanie nad światem. Każdy skład mateTja- 
łów wybuchowych można było z wielkiej odle
głość tyra aparatem wysadzić w powietrze. 
Można było spowodować wybuch naboi w ka
rabinach poszczególnych żołnierzy, tak  samo, 
jak i ogromnych pocisków w potężnych lufach 
morskiej arty hęji.

W aktach znajdowała się du/,a, żółta ko
perta, zawierająca papiery znalezione przy tru
pie więźnia. Paszport i mały notes z ołówko
wymi szkicami. Doktor Glossin zadrżał na wi
dok tak dobrze znanego mu pisma. Znalazł 
krótkie notatki o ówczesnej służbie w Mezopo- 
tamji. Urywane słowa o napadzie i porwaniu, 
potem tragedja w Towerze. Biały papier note
su skończył się i Gerhard Bursfeld nakreślił 
ostatnie wiadomości w języku niemieckim mię
dzy drukiem w kalendarzu. Dlatego uszły za 
pewne uwadze jego dozorców.

„Czwartek, 13. maja. Pewna xfiadomość 
o śmierci Rokaji i Sylwestra”.

„Sobota, 15. maja. Starają się hypnozą 
wyrwać mi mój wynalazek”.

„Niedziela, 16. maja. Dzisiaj w nocy mówi
łem ze snu... Już czas skończyć. Ujdę in ^ rz e -  
cież. Bańka powietrza w żyle, a jestem wolny.., 
•łowcze dzisiaj, zanim noc zapadnie. Rokaja...

| Sylwestrze... zobaczę was znowu”.
Na tem urywały się zapiski, 

j Doktor Glossin zastanowił się. Więźniowi 
j odebrano oczywiście wszelkie niebezpieczne 
[przedmioty, ale taki człowiek jak Gerhard 
i Bursfeld znał chyba sto różnyeh dróg i sposo

bów, by otworzyć sobie żyłę i w dmuchać w nią 
powietrze. DoktOT Glossin jasno pojął teraz, 
w jaki to sposób umarł Bursfeld, chociaż spra
wozdania podawały udar serca jako powód 
śmierci.

„Ostatniej nocy mówiłem ze snu”. Tylko te 
słowa budziły w „nim obawę. Nie łat wo było 
Kihypńotyzować Gerharda Bursfeld a Można 
było przypuścić, że uczul wpływ hypnotyczny... 
doznawszy tego w czasie snu, począł się in
stynktownie bronić i to go obudziło. Pozosta
wały jednak małe wątpliwości.

Lord Maitland wszedł do pokoju, by pomó
wić ze swym gościem.

r— Czy znalazł pan wszystko, za czem pan. 
szukał?

— Z żalem przekonałem się, że moje ówcze
sne staranie,1 by rządowi brytyjskiemu oddać 
przysługę, okazały się daremne... niestety. 
Gdyby się to udało, świat przedstawiałby dziś 
zgołh inny wygląd. Gerhard Bursfeld znał ta
jemnicę. która mogła świat wyruszyć z posad, 
^ajemnicę tę wziął ze sobą do grobu.

Doktor Glossin wymawiał te słowa wolno 
i obserwował przytem każdy rys i giest lorda. 
Ale oblicze ministra pozostało niezmienione.

— Przeglądałem także te stare akta. Rząd 
nasz zadawał sobie podówczas wiele trudu 
około tego zdarzenia. Jak  pan widzi, wszystko 
u? nie. Nieraz trafiali Sie ludzie, którzy wma
wiali w siebie, że odkryli Bóg wie co. Można 
byio tego biednego maniaka spokojnie zosta
wić przy jego kolejowych robotach. W  każdym 
razie cieszę się. że mogłem, panu pomódz ~ tej 
sprawie. Jeżeli pan posiada jeszcze jakie ży 
czenia, proszę, może pan zawsze mną ' - w >. 
dzać.

(Ciąg 'dalszy nastąpi)



StT. 10. ,GONIEC KRAKOWSKI*1 Nr. 84.

f c

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Admi
nistracji, Kraków, Duna
jewskiego 7. Teleton 2602.

f  S ii
od godziny 9 - 1  w poła- 
duie i od godziny 4 —7 

wieczorem.

C E ft O G Ł O S Z E Ń : Za 1 wiersz milimetrowy: W zwykłych ogłoszeniach Mk 250. --- Układ tabelaryczny Mk 500. — Nadesłane Mk 600. — Komunikaty po kro
nice Mk 800. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 900. — Ogłoszenie na ł-szej stronie Mk 1200. — Drobne ogłoszenia po Mk.100 za sławo. — Matrymo

nialne i korespondencje prywatne do Mk 200 za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 250/o drcfej.

Dnbne ogłoszenia.

| Poszukują posady |

B' UCHALTER zld lku le t- 
m ą  p rak tyką poszu

kuj# posady  ew entualnie 
jako pom ocnik  buchal
te ra  lu b  inne zajęcie b iu 
ro w e . Zgłoszenia pod 
_B. L.* do „Gońca tark*.

686

Z' D E M O B lL lZO ^A fTS 
kupiec zbranży kulonj. 

d e l ik z  dobrcin i św iadec
tw am i, oraz obeznany z 
p racą  b iu row ą poszuku- 

, je po&ady pom ocnika lub 
ekspedjen ta zaraz. Oferty 
rp ra s z a  B. J. Leszno ni. 
(W ielka-Polna 21, 617

|  Sprzedaż

CPRZEDAM centryfugę 
m iedzianą 72X36 mało 

m tyw aną i transm isję  
• kompletną 7 m. długą. 
iBigosz, G arbarska 22. 

678

[Tokarnie, Heblarki, Strugar- 
11, Vertarkł, Barty, f.r<o- 
jmobite, Stal, Zslazo, Szyny, 
!fciacl» żelazna, cynkowa, 

Beczki, poleca 449

„ P IL O T 44
1WÓW, ul. Batorego 4. 
n o n ni
\;------------------------------
KASPRY. Walce, Motory, 

Kamienie, Turbiny, 
■Transmisje, Pasy. Pompy 
surowe centryfugalne, no- 

ileca „PILOT" Lwów Bato- 
450[rego 4.

Lokale

IpO K O JU  jakiegokolwiek 
» poszukuje młody far- 

mecenta. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca" pod „SŁ 
Im*. 685
L-
fłZUPIEC poszukuje poko- 
•V  jn obszernego w  ród- 
mieściu przy rodzinie. 
'■Cena obojętna. Oferty do 
•Adm. „Gońca* pod „Mie- 
■szkapie* 684

Szlifuję brzytwy
odpowiedni^ do golenia, 
oraz;wielki wyjińr nowych 

brzytew i t  p, 660
Myszkowski, Diatlowska 46.

|^ONCESJĘ na zakład
Fotograficzny sprze

da n. Zgłoszenia pod 
.Koncesja'1 do Adminis. 
,Gońca“ 594

KaWALFR lat 
mieszkający

25, za- 
9 Jat.w 

Danji, pragnie poznać 
pannę od 19-20 lat w ,celu  
matrymonialnym. W lo 
cie wracam ao Polski. 
Oferty v/raz z fotografją 
nadsyłać do Adm .„Goń- 
co“ pod „DANJA" 681

J y i t O D Y ,  e n e rg iczn y
■*"* człowiek, kierownik  
tKalni mechanwrnej za
mieni posadę. Oferty pod 
„Energiczny* 687

I  EKC. i I  matemaiyki u- 
“  dzieła rutynowany in
struktor, Zgłoszenia pod 
„Instroktor* do Adm. 
„Gońca krak,* 682

j^AUCZYCIELKA udzieli 
** lekcji polskiego, nie
mieckiego i przygotowuje 
Wo wszystkich Dr^eanio- 
tach Oferty do Adm- „Goń
ca krak,* pod J. A. 683

yRZEBUNIAK Klemens 
* zagubił dokumenta 

wojskowe z r. 1898 z Za- 
we ,i, które unieważnia.

69S
IJN1EWAŹN1AM skra- 

dziouq *ymczasov e 
zaśw iadczenie dcm obili- 
zacyjne n r  nazw isko Se
rem ak W ojciech P. K. U. 
K raków. 680

OBIADY ba,dzo «na -  

czre i lin ie  Smoleńska 
16 II piętro. 595

Norwegski saletra, Chilijska saletra
£61 potasowa, suparffosfat, macilca 

Thomasa
do  sprzodanla ze składu

W. KUCHARSKI
S P . A K C .

r * p i  M  i i j n i f f  * r r t m
(pradłiB J. fiireckl. T. KickmU i u. la i ul)

Krakćw-Podgórze, ol. Rimanowtezt i.
Telefoi Kr. 277. 461

LANGELANDSKORN
G D A Ń SK

7

Przyjmujemy za w y n ag rrd ien len  ib n ł i ,  
nasiona, roiSSny sfrąukowB.

P n e d stawtrlel: K ra k ó w -

„Goniec Kaliski'*
Naj tniejsty dzienni k w  całej
Ziemi Kaliskiej, prow adzony  
w  ducha narodowym , Najlepiej 
nadaje się do w szelkich re lia m  

636 kupna i sprzedaży.
Adres Redakcji i  A dm inistracji:

KALISZ, A leje  J ó ze fin y  Nr. 9 .

PUUuuuoDcxjtxjDULŁ)oaaaaDq-w

Wesołe WirdiiBitlwa EaMwe■nm \

Trzydzieści nejaewszych plesenek 
kabaretowych i  repertuaru Andy 
Kłtschmart IM, Wlndhaime z nutam i . 
Piosenki z przed<al»*cia z muzyka . 
J. Staruszkiewicz: Polka, Hueia 

siusia, nuty i słowa . . . .  
H. Zbierzchowski Walc Hecy — 

nuty i słowa 
ZiemPski i Górnicki Am ech na 

Sali, wesołe utw ory: kabare
towe i monologi . . . . . .

691

Mr 2.900
1.800

1.400

1-800

3.600
poleca

Spółka Nakładowa 
„ O D R O D Z E N I E *

LWÓW, Ziniorowicza L. 15.
W jf e jł k *  t y t k o  z a  p o p r r c d i i l c n  n a d e s ł a n ie m  

w o ttfw kl 1 n a  p o r t o  H p . “ CO .

^3c!O T anD anDoo o ^  "iULiJULJa n o o

:e = 7 7 F
farby do włosów, które dobrze 
farbują ale — szkodzą, 
farby, które nie szkodzą wło
som, ale źle farbują.

Sn

„ J U V E H 0 L “
barwi szybko i dokładnie na naturalne 
kolory, nadaje włosom miękkość I po
łysk, zupełnie nieszkodliwy, łatwy 

w użyciu.
Ż ą ta j t l .  w  perfam erjneli I (k ładach

aptecznych.

P a r f u m e n e  d’ C r i e i t f V a r s o v ; s .

,Ei
siuiinniuiuu

P A L M
P o d e s z w y  k a u c z u k o w e  
i  o b c a s y  k a u c z u k o w e

KAMIENIE ŻOŁC8©WE Z M I Ę K C Z A  3 U S U W A  350 “
JjHOLEKlNAZA ń\ Nismujowskiegr

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU. ATAKI W* ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. O b ja w y  (początkowe): R-H w bo- |  
kach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Poboiewaaia w wątrob ę. Skłonność do obstrukcji .
Uryna ciemna i m ętna lub  też bezbarw na jak woda. .Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijani ej 
gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O b j a w y  (.podczas
a taków ):  W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ki stronie tylnej — pasie - krzyżu i sięgał n a | nll!1 U n u m t t k  C W '!) d i  ■ f a H r V P 7 I H »  
laż pod łopatki,  wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak loku oraz ból w ple-j r  d l« M U * * I \< l U Ł Z M n ;  O K t d  A j  I t l U l  J  W I I C  
j each i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimuc poty, żółtaczka.
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Bliższych ir.formacyj udziela: Aptekarz-fizjołog IM. NRKMOJłJtJWSHS, W a r s z a w a ,  K o u 'j  Ś w i a t  N r  o .i Kraków, Grodzka 60. 443

E P rd a w c a  i  o d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r :  A n to tu  K n y w y . Dmk.-rnia „Glotu Narodu11 pod zarządem R. Ferka w  Krakowie.


